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Przegmd Polityczny.
Dziennik Pfififki donosi:
„Wydział kfajowy, stosując się do uwag zawar­

tych w sprawozdaniu komisyi budżetowej o preli­
minarz szpitala powszechnego we Lwowie za rok 
1882,uchwalił na posiedzeniu dnia 3 października 
r. b. wydanie następującego okólnika w myśl re- 
zolncyi pifees komisye budżetową uchwalonej.

L. 49,261/1882.
Okólnik do wszystkich szpitali.
„Rozporządzeniem z dnia 27 lipca 1880 roku 

postanowił Wydział krajowy, iż za przyjęcie cho­
rych, . dotkniętych chorobami w tem rozporządzeniu 
wymienionemu do szpitala, są osobiście odpowie­
dzialni lekarze przyjmujący, „jeżeli z powodu wa­
żnych powikłań, przyjęcie chorego jestkoniecznem.”

Samo z siebie się rozumie, że do takich powi­
kłań należą wszelkie pogorszenia przemijające, tu­
dzież objawy bezpośrednio życiu zagrażające.

Gdy jednakże podnoszą się w publiczności glo­
sy, iż* rozumienie to może ulegać wątpliwości, 
przęto Wydział krajowy dla usunięcia takowej u- 
zupełnia swoje na wstępie powołane rozporządze­
nie objaśnieniem: że chorzy z chorobą długotrwa­
łą, bezgorączkową a nieuleczalną mogą być do 
szpitalów przyjmowani, jeżeli ich choroba przed­
stawia przemijające pogorszenie, lub objawy bez­
pośrednio życiu zagrażające, co także rozporządze­
nie ministeryalne z roku 1869 1. 1713 i § 29 sta­
tutu szpitala powszechnego we Lwowie i § 26 sta­
tutu szpitala św. Łazarza w Krakowie dotychczas 
obowiązujące postanawiają.

Lwów 3 października 1882.“
Skoro jćj powyższy okólnik Wydziału krajowe­

go został zakomunikowany, komisya budżetowa 
uchwaliła cofnąć swą rezolucyę jako obecnie bez­
przedmiotową i umieścić okólnik Wydziału krajo­
wego w sprawozdaniu komisyi o preliminarzu szpi­
tala powszechnego lwowskiego na r. 1883.

Komisya budżetowa Sejmu krajowego załatwiła 
na posiedzeniu wczorajszem budżet szkolny. W nie­
obecności p. Smarzewskiego objął referat hr. Woj 
eiecfa Dzieduszycki.

Z przyjemnością konstatujemy, że komisya nie 
powodowała się w tym roku względami zbyt da­
leko posuniętój oszczędności i przyj jła wszystkie 
pozycye na przybory naukowe, biblioteki szkolne, 
konlerencye nauczycielskie i mniejsze wydatki 
szkolne w wysokości przez krajową Radę szkolną 
żądanćj.

Do tego rezultatu, dla rozwoju szkolnictwa tak 
pomyślnego, przyczynili się w niemałój mierze za­
siadający w komisyi budżetowćj posłowie miasta 
Lwowa.

Przy tćj sposobnością komisya budżetowa zwró 
eiła uwagę krajowćj Rady szkolnćj na okolice pod 
względem * szkół dotychczas upośledzone, kładąc 
na to nacisk, że są_4o właśnie fe okolice, z któ 
rych co roku włościanie emigrują do Ameryki.

W skutek zjadliwego ustawicznie występowania 
Niemców na Morawie przeciw Czechom, Moravska 
Orlice na podstawie przedłożtń sejmowych wy­
kazuje im, jak są niesprawiedliwymi wobec ludno­
ści czeskićj. Oto* stypendya krajowe otrzymują 
prawie wyłąąznie Niemcy, z funduszów krajowych 
«ą popierane tylko niemieckie zakłady i stówa

Z korespondencyi Poety.

rzyszenia; na politechnice berneńskićj wykluczo­
no zupełnie język czeski; na utrzymanie krajo­
wych czeskich szkół średnich przeznaczono tylso
34.000 złr., a na utrzymanie szkół niemieckich
190.000 złr. itd.

Ustawa o nadaniu głosu wirylnego rektorowi 
nowego uniwersytetu czeskiego, otrzymała sankcyę 
najwyżzzą. Tak donosi depesza z Wiednia do 
Politik.

Król serbski Milan, który od soboty bawi w Wie­
dniu, wyjeżdża za dwa dni. Przyjmował on przed- 
wezoraj na bardzo długiem posłuchaniu prezesa 
gabinetu hr. Taaffego, którego potem odwiedził 
w pałacu ministerstwa spraw wewnętrznych.

Nowy ambasador rosyjski Łobanow wręczył już 
Cesarzowi Austryackiemu swoje listy uwierzytel­
niające.

Na najbliższćj sesyi Rady państwa ma wnieś6 
rząd do konstytucyjnego traktowania projekt usta­
wy o uregulowaniu stosunków ludności żydow­
skiej w Austryi. Tribiine, która się o tem dowie­
działa ze źródła wiarogodnego pisze, iż projekt 
ten opracowany został jeszcze przed laty kilku i 
obejmuje cały szereg postanowień o warunkach 
koniecznych do zakładania gmin izraelickich wy­
znaniowych i opiera się w głównćj swej części 
na zasadach, wypowiedzianych w ustawie z roku 
1874 o nieuznanych prawnie stowarzyszeniach re­
ligijnych. Przez wprowadzenie takie ustawy rząd 
pragnie położyć stanowczy kres chaotycznym sto­
sunkom wielu gmin żydowskich, jakie zachodzą 
przedewszystkiem na prowincyi.

Mo w a  p r o g r a m o w a  wygłoszona w ubiegłą 
niedzielę przez prezesa włoskiej rady mini­
strów p. D e p r e t i s a ,  zyskała europejski roz­
głos. Już oddawna oczekiwano na półwyspie prze 
mówienia naczelnika rządu, które miało zawie 
rać w sobie program przyszłej polityki wewnę­
trznej, oraz rzucić światło na politykę zagraniczną 
gabinetu. W malowniczo położonem i starożytuem 
miasteczku S t r a d e l l i ,  leżącem w Piemoncie, ze­
brało się oaegdaj kilku kolegów p. Depretisa, 
mianowicie minister finansów i sprawiedliwości, pp- 
M a g l i a n i  oraz B e r t a n i ,  10 senatorów, 86 
członków dawnej Izby, również kilkuset wyborców. 
Przed tem andytoryum stanął szef gabinetu wło­
skiego, a hołdując zwyczajom angielskim, przy 
kieliszku pieniącego się szampana, wygłosił swoją 
długą mowę, którą telegram podał nam wczoraj 
prawie w całości. Mowa p. Depretisa składa się 
z dwóch części: jednej poświęconej polityce we­
wnętrznej, i drugiej o polityce zagranicznej. — 
W pierwszej, która była raczej apólogią gabinetu 
i popierającego go stronnictwa lewicy, niżeli pro­
gramem jakimkolwiek na przyszłość, dwie znaj­
dują się sprawy, których interes przechodzi gra­
nice król. Włoskiego, mianowicie dotknął Depretis 
Irredenty uwagą, że dzisiejsze ustawy wystar­
czają do utrzymania porządku, gdyby jednak oka­
zała się potrzeba, wtedy nowa Izba będzie mu­
siała temu zaradzić. Co zaś do kwestyi papie­
skiej, oświadczył kategorycznie mówca, że ustawa 
o gwarancyach wystarcza do zabezpieczenia wła­
dzy duchownej papieża. Ważniejszym jednak i do­
nioślejszym dla Europy, zwłaszcza w obecnej 
chwili, kiedy rozstrzyga się sprawa egipska, jest 
ustęp mowy tyczący się polityki zagranicznej wło­
skiej. Pod tym jednak względem nastąpi nieza­
wodnie rozczarowanie w świecie politycznym, który 
niewiele dowie się z enuncyacyj wygłoszonych na 
bankiecie wyborczym w Stradelli. P. D e p r e t i s  
tylko w ogólnych liniach wyraził się o polityce

zagranicznej, stwierdzając wyborne stosunki*. i- 
stniejące między królestwem Włoskiem a wszyst- 
iiemi mocarstwami europejskiemi. Przebiegły 
Vłoch chciał widocznie z pewną kokieteryą do 

j;odzić wszystkim, bo mówiąc o środkowej Euro- 
ńe, miał na myśli związek dwóch cesarzy, które­
mu Włochy pozostały wiernemi; następnie gorąco 
mówił o Anglii, tym wiernym i starym sprzymie­
rzeńcu Włoch, wreszcie położył nacisk na zupełną 
naprawę stosunków z Francyą, do czego przyczy­
ni się jeszcze bardziej mająca wkrótce nastąpić 
nominacya ambasadorów. Dla każdego więc u- 
irzejme znalazło się słowo. Wobec tej mamfcsta- 

cyi przyjaźni i dobrych ze wszystkiemi mocar­
stwami stosunków, miałoby się ochotę przypomnieć 
Depretisowi przysłowie: Qui trop embrasje mai 
etreini. Kto ma za dużo przyjaciół, ma ich czasem 
za mało, a kto wie, czy młode królestwo Włoskie 
nie jest właśnie w tem położeniu. W polityce je­
go zagranicznej brakuje bowiem przedewszystkiem 
s z c z e r o ś c i ,  t. j. owego kardynalnego warunku 

podstawy przyjaźni. Europa nie zupełnie wierzy 
w czystość intencyj gabinetu włoskiego i dla tego 
wywody jego prawne nie wszędzie dosięgną celu.

Jak już wczoraj donieśliśmy, w tej chwili punkt 
ciężkości k w ’e s t y i  e g i p s k i e j ,  leży w Pa­
ryżu, gdzie toczą się układy między Francyą a 
Anglią, które stanowią najważniejszy i najbardziej 
dramatyczny moment sprawy egipskiej; k o n t r o l a  
w s p ó l n a  jest ową osią, około której obracają 
się negocyacye. Anglia pragnie widocznie pod po­
zorem uwzględnienia życzeń Europy, sprowadzić 
wpływ Franeyi w Egipcie do zera, tembardziej, 
że inne państwa a zwłaszcza N i e m c y  zachowują 
się dosyć chłodno wobec pretensyj francuskich, 
pozostawiając Anglii wolną rękę w Egipcie. Do 
Pol. Corr. piszą z Paryża, że układy a raczej 
konwersacye dyplomatyczne, pozwoliły już zory- 
entować się w zamiarach obu państw. W każdym 
razie to nie wiele.

Słynny niemiecki egiptolog B r u g s e h przemówił 
w czasopiśmie Oegenwartza, rozszerzeniem wpły­
wu angielskiego w Egipcie, jako dla tfgo kraju 
najkorzystniejszego. W dzienniku Journ. de Deb. 
znakomity publicysta J o h n  L e m o i n n e  wyraża 
zdanie, że Francya sama sobie jest winna jeżeli 
obecnie z Egiptu zupełnie zostanie wypartą; tym 
razem materyalne interesa Anglii schodzą się zu­
pełnie z wielkiemi interesami raoralnemi Zachodu 
i całego chrześciaństwa i dla tego nie należy wy­
dzierać Anglikom owoców zwycięztwa, do odnie­
sienia którego*. Francya nie chciała się przyczynić.

Dzienniki donoszą, że nowy nuncynsz paryski, 
Msgnr. R e n d e ,  już przybył do Paryża, celem 
objęcia swojego urzędu. Kardynał C z a c k i  ocze­
kiwał tylko na przyjazd swego następcy, a skoro 
tylko odda mu zarząd nuneyatury, natychmiast od- 
jedzie do Rzymu, gdzie zajmie miejsce w Sw. 
Kollegium. Dzienniki paryskie jeszcze zajmują się 
przemówieniami* wygłoszonemi przy uroczystości 
wręczenia biretu. Dziennik Union, przyboczny or­
gan hr. C h a m b o r d a ,  dosyć cierpko i z pewną 
niechęcią wyraża się o tych enuacyacyacb, mó­
wiąc, że nie należało poświęcać prawdy dla wzglę­
dów grzeczności. Za to inny dziennik monarchi- 
czny, ab  umiarkowany, Franęais, nie skąpi słów 
uznania dla byłego nuneyusza. Twierdzi on, ża 
X. C z a c k i  robił we Franeyi, co mu robić pole­
cił jego naczelnik, Leon XIII. Za jego bytności 
w Paryżu,, nuneyatura nie była ani filią minister 
stwa wyznań i oświaty, ani biurem opozycyi

. dlatego, odjeżdżając, zostawił on we F/ancyi 
niezatartą i najlepszą pamięć.

Przed paru dniami zamieściliśmy telegram, po­
dający treść przemówienia p. N or th e  o t e ,  je­
dnego z naczelników opozycyi konserwatywnej 
w Anglii. Mówca twierdził, że wyprawa egipska 
była zbyteczną, a tem samem nieusprawiedliwioną. 
Zdanie to, pochodzące z ust tak wytrawnego i u- 
miarkowanego polityka, jakim jest p. N o r t h  co te,  
wywarło wrażenie i wywołało ogólne zadziwienie, 
tem bardziej, że odbijało ono od zachowania się 
opozycyi w parlamencie podczas przygotowań czy­
nionych przez rząd do wojny egipskiej. Wtedy bo­
wiem torysi oświadczyli, że nie zamierzają rządowi 
robić trudności w chwili, kiedy honor i interesa 
angielskie są narażone na niebezpieczeństwo. To 
też przemówienie obecne p. Northcote oburzyło do 
wysokiego stopnia wszystkich stronników polityki 
Giadstona, a nawet nieprzyjemnie dotknęło umiar­
kowane koła opozycyjne. I tak D aily Telegraf, 
itóry bynajmniej nie entuzyazmuje się dla dzi­

siejszego gabinetu, odpiera kategorycznie twier­
dzenie p. Nortbcota.

Jak donosi Post, zaszła zmiana w postanowie­
niach rządu niemieckiego co do czasu zwołania 
sejmu pruskiego i parlamentu niemieckiego. Pier­
wotnie było zamiarem rządu zwołać sejm prusk i 
zaraz po wyborach, więc najpóźniej z początkiem 
listopada, w grudniu zaś miał być zwołanym par­
lament i oba ciała prawodawcze miały obradować 
jednocześnie. Teraz postanowiono zwołać w listo­
padzie parlament niemiecki a sejm pruski dopiero 
w styczniu roku przyszłego.

Zdaje się to pozostawać w związku ze zmia­
nami zaszłemi w projektach ustawodawczych. 
Dawniej było zamiarem rządu, aby sejm pruski 
zajął się przedewszystkiem tak zwanem Verwen- 
dungsqesetz, mającem utorować drogę projektom 
do reform podatkowych przygotowanym dla par- 
lamentn. Dziś zaszła zmiana w tej mierze. O po­
trzebach gmin ma się zaradzić drogą osobnego 
ustawodawstwa, między innemi ezęściowem przy­
wróceniem akcyzy; wnioski zaś o powiększenie 
dochodu z ceł zamierza rząd oprzeć na bardziej 
przymusowym argumencie, — na nieodzownej po­
trzebie państwa.

Wobec zbliżających się wyborów w Niemczech 
wzmaga się ruch agitacyi wyborczej. Wszystkie 
stronnictwa wydały jut odezwy do swych zwolen­
ników. Partye liberalne kładą nacisk na potrzebę 
obrony ustaw konstytucyjnych wohec zamiarów 
reakcyjnych, które przypisują rządowi ; partye kon­
serwatywne podnoszą przedewszystkiem potrzebi 
stawienia czoła nadużyciom szkoły manszesterskie 
na polu interesów materyalnych. Ważna jest ode 
zwa secesyonistów, która wręcz wypowiada, że 
w zakresie reform podatkowych nigdy z rządem 
ręka w rękę nie pójdzie)

W Poznańskiem dążą do coraz ściślejszej orga 
nizacyi ruchu wyborczego. Po odbyciu się wieców 
we wszystkich powiatach zwołują mężowie zaufa­
nia wiece po okręgach i tam otrzymują wotum 
zaufania.

Sprawozdania z kilku ostatnich poste 
dzeń Sejmu*, budzą nieco żywsze zajęcie, 
jakiego brakło w pierwszej połowie seśyi, 
Niema wprawdzie na porządku dziennym 
rzeczy prawnopolitycznych, a przecież wy­
stępują co chwila ważne i użyteczne. Du­

chem inieyatywy Sejm ten nieodznaczył się, 
ale to co ma na stole obrad, załatwia śpię- 
sznie, zgodnie, stanowczo.

Wymowa nie znajduje tym razem szero- 
kiegapola,i oprócz zagajającej mowy Mar­
szałka, nie było dotąd jednej dyskusjyi, któ- 
raby sięgnęła po za specyalność przedmio­
tu obrad do ogólnych wyższych poglądów. 
Natomiast referaty sprawozdawców odzna­
czają się ścisłością, praktycznem ujęciem 
kwestyi, a rozprawy przedmiotowością. Niet 
jowtórzył się dotąd dawniejszy zwyczaj 
odsyłania referatu napowrót do komisyi, lub, 
co gorsza przekazywania wniosku Wydziało­
wi krajowemu w celu zwołania t. z. an­
kiety. Jest-fo niewątpliwy postęp nie wie­
my czy w rutynie, czy w kierownictwie 
zby oraz prac komisyi. Dotąd bowiem po- 
awiał się zbyt często w sejmach naszych 

ów sposób odraczania ad  in fin itu m  spraw 
choćby ważnych i naglących — znany w 
systemie biurokratycznym pod nazwą S c h if  

era,  a w sejmach pod nazwą ankie­
ty , —  Powodem odwlekania spraw z roku 
na rok był pewien brak szczerości przeko­
nań; gdy rzecz była niewygodną, aby nie- 
powiedzieć biało lub czarno, szukano spo­
sobu zepchnięcia jej z porządku dziennego, 
aby ją w latach następnych znów odroczyć.

Szczerości, jasnego postawienia kwestyi, 
potrzeba nam także w stosunku sejmu do 
rządu w sprawach wymagających porozu­
mienia lub targu. Przykład takiego postę­
powania uwieńczony skutkiem*, dała świeżo 
Izba w sprawie regulacyi rzek, rozcinając 
dawny konflikt między skarbem państwa a 
funduszem krajowym, że tak powiemy kra­
kowskim targiem. Wnioskodawca i sprawo­
zdawca tej najżywotniejszej sprawy przy­
pominającej się corocznie nowemi klęskami 
wylewów — hr. Jan Stadnicki przeprowa­
dził w Izbie uchwałę zapowiadającą, że ro­
boty wodne nie zatrzymają się nadal na 
pytaniu, w jakim stosunku koszta tych ro* 
bót pokryje kraj, a w jakim państwo.

Oświadczenie komisarza rządowego li­
chy la wszelką wątpliwość, a porozumienie 
to Izby z rządem, nie zamyka się tylko 
w kwestyi funduszów, sięga ono także 
do wymownie przez hr. Badeniego imie­
niem Wydziału popartego żądania, aby w 
kierownictwie robót wodnych władze auto- 
nomiazne należyty miały udział. Uchwała 
ta Izby, zapowiadająca spieszne przystąpie­
nie do regulacyi rzek, będzie niezawodnie 
jedną z najważniejszych tegorocznej sesyi, 
w czem też niemałe położył zasługi p. Chrza­
nowski.

Sprawa decentralizacyi zarządów kolei 
żelaznych należy do tych postulatów kraju

(3) (Dokończenie).

Uderzający ten list młodego wieszcza nie po- 
lebuje komentarzy. Co byłby pow iedział, jak ie  
alazł w yrazy w strętu i potępienia wobec dzisiej- 
peh płodów literatury, w której materyalizm Bal- 
ka doszedł aż do realizm u Zoli i jego naśladow- 
w ? Żywy in teres, ja k i autor „Irydiona” już wte- 
■ bierze w ruchu piśmienniczym całej Europy, 
3 może zadziwiać; atoli praw dziw ą niespodzian-
> były nam  odnalezione w tycb samych papie- 
ch wiersze Leona hr. Rzewuskiego. My, którzy 
alśśmy tylko jego surową i skupioną sędziwość 
l i s m a  wyłącznie skierowane ku wyżynom filozofii 
rześciańsk iej, ze zdumieniem w nim odkrywa- 
y belletrystę i poetę la t młodych. A wspomniany 
it sięga roku rew olucyi, pisany bowiem z Sie- 
ec w styczniu 1830 r., adresow any zaś do jene- 
ła  M oraw skiego, komenderującego pierwszą bry- 
idą piechoty w L ub lin ie :

„Panie Jenerale, pamięć nader miłych chwil 
Nim spędzonych w Puławach, zawsze mi jest 
tecną, a łaskawość, jaką raczyłeś okazać wów- 
,as dla nie tęgich wierszów, ośmiela mnie dziś
> odezwania się do Jenerała choćby podłą tylko 
•ozą. Długo szukałem w Szyllerze owego wiersza:

Und hoher Sinn liegt oft in kindischem Spiel.

Odnalazłem go nareszcie w ThekH : ®ne G« - 
erstimme. Oto próbka dosłownego tłómaczema 
tóre śmiem przedłożyć panu Jenerałow i, jeśli to 
ie jest nadużywaniem  jego dobroci-

TEKLA.
Głos z  grobu.

Gdzie jestem ? w którą stronę się udałam,
Gdy mój cień z twego uleciał spojrzenia.
Czy nieśpełniłam mego przeznaczenia,

Nie żyłam i nie kochałam?

Możesz się pytać o słowików byoie,

K tórych wśród maja, pełne ognia tchnienie 
Wzniecało w dnszy twejej zachwycenie?

Z miłością zgasło im życie.

Czyli znalazłam tego , co mi zginął ?
W iesz, że nas węzły jednoczą kochania,
Gdzie dla złączonych niema już rozstania,

Łez strumień nigdy nie płynął.

Jeżeli kochasz jakeśmy kochali,
Złączysz się z nami wpośród tej krainy,
Jest tu  i ojciec, już wolny od winy,

Bezpieczny od krwawej stali.

Czuję, żo było to nie urojenie,
Gdy do gwiazd wznosił oko, pełen wiary,
Mierzą każdemu podług jego miary,

W iara jest Boga zbliżenie.

Spełnia się tu ta j , co kto mniemał szczerze, 
Życzenia prawe nieba zwykły koić.
Często — śmiej zatem i błądzić i roić ,

Myśl jest wielka w dziecka wierze.

Proszę wybaczyć mi natrętność moją, ale by­
łoby to ofiarą nad siły moje, gdybym sobie miał 
odmówić zaszczytnych z Panem Jenerałem stosun­
ków. Zaczem się piszę Jenerała oddanym sługą

Leon Rzewuski.

Snadź młodzi autorowie garnęli! się w °kol° 
poety - żołnierza, poddawali pod jego sąd próby 
swych talentów, i ochotnie zdanie jego przyjmowali. 
Nadzwyczaj harmonijna natura Morawskiego jak 
wraz go pasowała na wytwarzanie ogniska życia 
i ruchu umysłowego, gdziekolwiek go losy prze­
rzucały, z kwater i obozów polskiego wojska do 
cichej wsi w Poznańskiem. Może najciekawszym 
działem jego korespondcncyj stanowiły zapewne 
listy zamieniane z przyjaciółmi, w samym wirze 
i warze toczącej się zajadle walki klaśyków z ro­
mantykami — ale to, co wyprzedziło burzę, rewo- 
lncye, z małemi tylko wyjątkami zginęło. Nato­
miast późniejsze listowania starców, którzy za mło­
du jednych bronili szańców, tchną uspokojeniem 
lat i cnoty, przyciszeniem wszelkich, nawet lite­
rackich sporów. Wojowniczy nawet Wężyk.* porzu­
ca swe żądło ostrego nieraz doweipu, gdy mu po 
latach wielu spotkać gdzieś za granicą przychodzi

dawnego kolegę walki z romantykami. Pisze on 
z Marienbadu w sierpniu 1854 r .:

„Zjawiony tu na chwil kilka pułkownik Breza 
miał polecenie oświadczyć twoją łaskawą, pamięć 
szanowny Jenerale o dawnym znajomym, który 
jeszcze się tuła po świecie, a zawsze jest pomny 
dawniejszych i miłych stosunków. Przyszedł dzień 
na wynurzenie mojej za tę pamięć wdzięczności 
które podnoszą do wyższej potęgi wzajemne na­
sze z starym Kożmianem stosunki. Gdybyśmy pod 
młodość naszą przewidywać mogli dzisiejsze na­
sze sieroctwo, możebyśmy sięfpołączyli w ściślej­
szą falangę. Szczęście, że duch naszego Patryarcby 
z Piotrowic coraz się wyżej podnosi, i ża mu Opa­
trzność i lat i zdrowia nie skąpi. Ale wieluż ta­
kich naliezjm? Niechaj mnie przeto jego uprzej­
mość i zwrot na dawne czasy przed okiem twojem 
szanowny jenerale, zaleci. Jam nie jest Koźmia- 
nem, lecz tak jak on czuć umiem, i za szczerą 
wdzięczność zaręczam. Różnemi chodzimy ścieżka­
mi, ale cel nasz był jeden i zbiegamy się dla nie­
go i przezeń przed wrotami wicszncści — my 
przeto bracia i z ducha i z rodu. Jak ci zdro­
wie służy/ jak dopisują domowe stosunki? proszę 
o kilka wyrazów. Ja zawsze biedny, bo rozrauio- 
no mi serce w imię Boga pełnego dobroci. Ale 
nie mówmy o tem, raczej szukajmy w odnowieniu 
dawnych związków miłej dla serca pociechy. O to 
uprasza starzec wiekiem przygięty, a zawsze twój 
jenerale czciciel i sługa.

Fr. W ężyk."

W drugim z tegoż czasu liście znajdujemy smę­
tną wzmiankę: „Może to będzie ostatnie słowo po­
między dwoma starcami. Nie sądziłem bynajmniej 
żeby jenerał zakroił na 8 my krzyżyk. Ja przeto 
jako cokolwiek młodszy, zdejmuję czapkę zdaleka 
i występuję jeszcze raz z winnem uczczeniem.” 

Tymczasem w trzy lata później zjechać się mu 
sieli dawni znajomi w Karlsbadzie, bo Wężyk pi­
sze pod datą 1 sierpnia 1857, z Marienbadu. „Kie­
dy już wiem o nieodzownym terminie, więc niech 
mnie Karlsbad przyjmie dnia 8 go. Jest tu Ignacy 
Dembowski i razem się ze mną zapewne wybie­
rze. Proszę, by kto z łaskawych, czy mój zastępca 
p. Majer, cyli mój dawny kolega i łaskawca pan 
Franciszek M. wskazać raczyli, gdzie dwie sędzi­
we głowy na dwie nocy przychylić. Jest tu pełno 
rodaków z kraju, których drogie paszporta nie

puszczały za granicę, chociaż się za bogatych po­
dają. I o tem jest co powiedzieć. Mamy tu parę 
znakomitości literackich, Aleksandra Grozę i panią 
z Gttutherów Puzyninę. Pierwszy poczciwy Ukrai­
niec, druga żwawa i silna pani; ciągle przypu­
szcza szturmy pełne dowcipu do mojej osłabionej 
wiekiem uwagi. Arcybiskupa z Poznania jeszczem 
nie spotkał. Może w septembrze będę w jego ple­
banii gdy do Poznania zajadę. Obiecałem się Ciesz­
kowskiemu i Działyńskiemn w Kórniku, a Ver- 
bum nobile to nie przelewki. Polecam się twojej 
łaskawco uprzejmości, jak zawsze tsn aam i pe­
łen szacunku i nie dzisiejszej życzliwości.

Fr. Wqżyk.u

Niedawne to czasy i niedawno zniknieni ladzie, 
a jakże odmiennie piszą od naszych urywczych i 
dorywczych listowań! Styl literatów z profeśyi 
i poetów z powołania ogólnie ogółowi bywa zda­
ny; rozpoznawać go można indywidualnemi zna­
mionami, które zwykły każdego cechować autora. 
Tem ciekawsze bywają listy mężów, u których 
piśmiennictwo nie było naczelnym zawodem, a któ­
rzy jednak dzierżyli pióro, jak miecz lub nawet 
berło. Do tych należał niewątpliwie wielki mece­
nas wielkopolski, Tytus hr. Działyński, a listy jego 
osobny mają charakter oryginalności, pełnej rozu­
mnego wdzięku. Niech nam wolno będzie na za­
kończenie przytoczyć próbkę tego niezrównanego 
zacięcia, które cechowało każde odezwanie się br. 
Tytusa do przyjaciół:

W Kórniku d. 7 października 1858.
„Oj! jakże zdradzasz przezacny Jenerale i Do­

brodzieju, pochodzenie i stary auctorament. W cza­
sach naszej młodości pisywali synowie do ojców, 
synowe do matek i poczytywali sobie za obowią­
zek krzepienia rodziców tą błogą posługą; ale dziś 
żyjemy w epoce postępu, gdzie na takie drobno­
stki nie zważają. Od pięciu miesięcy nie wiem, 
gdzie jest mój syn, więc też i nie wiem, kiedy 
zamierza być w Kórniku. Odwiedzał on z żoną 
morze Bałtyckie, potem żona bez niego morze 
Czarne; w tej chwili nie wiem czy się udali do 
morza Czerwonego czy Białego, może i do Żółte­
go, bo podobno się i takie znajduje w Państwach 
Syna Niebieskiego. Do Xcia Adama, bawiącego 
dziś w Wiedniu, zaniósłem pokorne prośby moje, 
aby raczył odwiedzić przyszły dom córki, choćby

w jej niebytności. Ja przyjmę Xcia na proga tego 
domu, całując go w buty, bo ten stary przyjaciel 
JWJenerała jest w moich oczach najgodniejszym 
z pomiędzy śmiertelnych. Wszystko to, co on do- 
)rego zrobił, jest własnem jego dziełem; wszystko 

to, w czem zbłądził, jest winą złych doradzców; 
ci nigdy nie umieli zrozumieć, jak bardzo Xźę/ 
Adam był wyższym od nich, i Xżę Adam nie po­
znawał się na tem.

„Z Paryża piszą do mojej żony, że córka Xcia 
Adama za powrotem z jednego lub drugiego mo­
rza zamierza odwiedzić ojca w Wiedniu, a że po­
tem razem z nim tu zjadą, jeśli łaska ministrów 
berlińskich, bardzo niegdyś gotowych do całowa­
nia butów Xciu Adamowi, dozwoli starcowi 85 
letniemu odwiedzić komnaty jedynaczki jego. Ale 
wszystko to jest bardzo wątpliwe według przysło­
wia, że „czapka gore na głowie złodzieja.” O przy­
byciu Xcia Wojewody w nasze strony, jeżeli to 
potrafi nastąpić, zawiadomię J W. Jenerała sztafetą, 
a pośpiech mój w wypełnieniu rozkazów JW. Je­
nerała niech posłuży za dowód, że żyję u siebie, 
tylko jako ną urlopie bawiący weteran, i że sto­
sunki moje z przezacną naszą dawną władzą woj­
skową nie uważam jako zniesione. Ale gdybym 
bvł choć tylko szewcem, tobym wiedział: że Je­
nerał Morawski stał się piórem, mieczem i posłu­
gami względem Polski, głową i sercem najpię­
kniejszą ozdobą ziemi naszej, i że dla wszystkich 
tych powodów, pokornie bijąc czołem przed nim, 
mam honor się pisać JW. Jenerała

najwyższym wielbicielem i najniższym sługą
T. D ziałyński.“

Jednem sieci zapuszczeniem udało nam się dość 
spory połów zajmujących urywków wydobyć z koj; 
respondencyi poety, a bodaj wrócimy jeszcze kie­
dy nowe w niej zastawiać więcierze. Niechby ten 
przykład niedyskretny znalazł naśladowców u tych 
wszystkich, co zazdrośnie pod kluczem chowają 
cenniejsze listy i papiery, odmawiając je pokole­
niu, które zachowało cześć i pamięć swych zmar­
łych, aby je zostawić zniszczeniu czasu, lub obo­
jętności dalszych dni i późniejszych ludzi.

N.
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Sejm.
Sprawozdania sejmowe.
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(Dokończenie).
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nia wi dziale wydatków^ 540,382 złr. a  w dziale |  mai j e d X n f ^ Z S m  ’ ,Z1Ti C1! £ t r y“ :Lnj ! ' l f e ^ W c h  J J P “  Me!’ św,ft 5 feryJ uni'

— Muzeum Teehniczno-przemyslowe w gmachu Franoi- 
. , Kanskm otwarte codziennie od g. lOej do 6ei. — Wsten

się w pierw szej chw i- 20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnfe.rtrl Ir A n/l li A m nriłnł a. I A _ .

I dochodów 154419 złr Rada szkol nn lrriiinTOa- ”̂ !"  I t"^ êdynym tematem zajęcia w naszem mieście.

czy  nauczyciel dla szk o łw lża ś motywowanei VeTolncvi S *  sprztecw ,a  8I? dach 154,419 złr. Dła objaśnienia przytaczam da- lilylko^ doT I ^ T . 006" 8 “ ? ,7  P16T szej cb^ '  20 cent od osoby, w  niedziele od lOej do 2ej W
Dotąd w  całym  ruchu p e d a g o g ic z n y m jtc d y  tylko w uchwałach Jest stósowne" g d ^ b ż y  nL" ^ ^ S s f w S g ^ r m ^ 0^  W  szkoI-czności iPadmiracyi, jaV e" w yw ożę w°^tercalh -  1 7 -d°“
Objawią SIę przedew szystk iem  p ieŁ o ło w i- d° W n ^ r k ° ^ ^ nia treśei nehwały- w y d a f k i ^ d Ł S S S ^ a s o S S I ?  z T d słW > bo tak̂  ̂wy“ owny, z pod po- 10go \ £ i S S T t e S  s T c
teść  o los n a u czy c ie li;  a le czasby już L i 6!  k ° ^  T Z 2 WyraZtm »wfcrótce“ rf?., w r ^ T w y d a t f r i ^ 557000 l o S ^ f ehW,,l, w  P1* ^ - • PowiedrieUbyśmy, że b ^ w f a t r  wschodni. 7 Milhm, term. 8 4 C.

STStanić do ^  P°P™Vfki motywujące upadły. I l^ n n n  ^  akt°Wi ye8?cze P^spektywy, aby

doszedł do 
rano dnia

środę d. l i g o  października: ŚŚ. P lacyd yprzystąpić do naprawy szkoły, jej z a s t ó s o - 1 • I1-64'000 zlr' Na rok l882 prz’e7naczono‘(zamIniV-1 Z i e  T z lT J .T Z  pers?ektywy' aby g0 nie H  -  We
rankó« Pkntaeb- wars,tw- , zar dow i , w U *  wkĄr g  a .  t)* , M to J  . ^ n S k t a r t i u T ^ s S !  1 Fil0°'"i

ekonom icznych kraju. C z y liż b y lkowia 0 stabihzacyę, a ewentualnie podwyższenie I Do nólnnev „U H n ' 1  ■ i • . *  tempo chiameranno antiauo iakźe orześliczn ie  1 ts/i a
znow u brakło tu szczerości do w y p o ie d z e 7  * * * £ .  . ,  f ? ? pracTJ £ T ? J ^ r 7 r S 6 Się tap°8tać k- ko ^  o r t y , t y c z n e ,  M e r a e M *
m a czarno lub biało, a m ateryały w  dwóch Ine1 k ra io w e7 T l^ f & l n,e Radzie 8zko] ba zasady kontraJronowlvi dl* ™,dn ’^  w t l m!a! . ta.k l. obraz namaIowa<S i swoim darować gou- l  1 n « » * o t te
ankietach przygotow ane czyliźby m iały u-15SgIęd2°M 'pm d^taw L nf p ^ p e S k i ’ p ° r ^  uchwała fiaSizują^a s p r a w ę ^ ' ' w  i p r a - t ^ w ^ t w ^  k T s J n ^ ^ ^ d  Pt°dh# j  d * " ^ 0 ^ i n k o w 8 c y  zosfcaii ^angażowani do
fcd zjaow em n  odroczem u „,1 j a * .  ^  W J t h i S -  W  3 S .  ” ’ *g° ‘“ '™ »  **p o ra :

pracu-i
Zasadniczy wniosek p. Czerkawskiego Jm'Pcsd^S'nła^wTń^k i ^ d ^  frf kwencyi szkolnej- powanie tj. nieoglądanie się na? t7  c^dru^stro-1kT e/w *"« ,?osł^wl® S0jmowi daJ4 na cześć jego ban-j B r a c ia  K a u tz a u  (Les Rautzau) sztuka w 4

f hf e  r Z J e . m o i l i w e g o -  V * ™ 1 “j ”? i & O & l i * , * w 5 ■ l ; “ “ h 1 ™ ! ^ ch**ri“ “. ■»— * « *

jąc  wpierw zmian w  zasadniczych ustawach  
państwa. W yw ołan ie sporu o kom petencyę
może ty iko zaw ik łać reforme która w  d z f l  M a r s z a ł e k > który podczas óstatnieg

s i i d w a n ' “ k acŁ - ^  1przeprowadzenia w sejmie. Itrzejszego posiedzenia, tymczasem zaś oznajm.V
iię k n y  wniosek p. Polanowskiego. dotądI - radof“  ̂ wiadomość, że Matejko arcydzieło 

nie znal; zł takiego poparcia na iakie za j7 °J° ” f  Pruski" ofiarował na własność kraju, 
sługuje J dk, Przy°zdobienia jednej z sal Zamku na Wa-

Iwelu po jego odrestaurowaniu.
Poruszono nawet w tym przedmiocie Słowa te przyjęła Izba natychmiastowym, jedno- 

wątpliwości kanoniczne. Tw ierdzenie, że l™ ^ '— ’ grzrn,Scym ohlaskiem.
Sejm n r  “ 1 1 • * ■' *' ’

Sprawy krajowe. Wp61 do 9 wio” L™m, n ™ ”  Wt° ,,k  ° T O roj donM iim ,, i e .  „ ,d .
Wilhelm h ,  Biemieiisbi - Łowicki do.ol „ o o r .j  ^  *' __________

ma
a.ouumviuc, i  W ierazenie, ż e l  Wśród nn-ólnpo-n woo»oni„ ,  , ŁyJn®J ścierały się dwa zdania. Cześć członków I i,, n '  „ . .  "T_r — wiuuzi-iBięoiorsiwo teatralne we Lwowie w oiasu
kom petencji m ięszania s ię  do wspaniałym darem, p. G r o c h o l s k i  prosfo g S | £ S u lB » ? m n * im i’ *b(  W 0 8 ,01* kr*j” Mroczniolkcyi har, J o r k .D   ̂ *1*1°’ ■F° ? V * k ° t  wll,lklei ”<,07 1883 '• Tormin

1— 1 « i i = s - ' %snfn.t£ s b r  .t? sr̂  » do 30 b- -
 ......................................  * *  t A A ;  t ► ? « « " - 1

airybucyi kapituły św. Jerzego. K ościółjzlsluguj^ uznanie^ âkabna j w' k̂8zc

wd̂ “̂ słta toiSr^i8iie‘o“fet“e“,,adPa0̂ 'i^,j b „  ««• «*•
prywatnym  tw orzyć now e fundacye. W  sk ład  I p Vn°wnym hncznym oklaskiem Izba i galerya zamiast  ̂ 2^100 0 9 0  w v /a T ^ '“o ^ a a a ® ^ ®  kt6ry zaPr°szeni byli gośaie po wifkszei cZeści z’h)u PubTiLS'Z “ Powiodła si« wybornie.
kapituły krakowskiej , że „żyjem y naj b U t f e *  ‘™ m S 1 ^  S S S U A K L '  w E S S T
azego pr. ktadu, wchodzi od wieków dwóchI Sekretarz d  Jao i ńa h i  ,,,|, . • ■ Ipodwyżsiylby w takim razie coroczny'dodatek oljtmt mdth ' "a,, oheonych przeszło |kaide słowo tni nn.&.n,r wiersz,Vz,̂ raw,:uAm -----------  , .   ■ ^eKreiarz p.̂  J a s i ń s k i  odczytuje wniosek na-1200.000 złr. uouaiea ° | 3°° osób ze wszystkich efer towarzyskich." . tej potężnej kreacyi wielkiego komo-

-  Sobotlia reeepeya a p a is t a  S^Iostaikow-

’" Z " , ” ; . ,  ;k k j ci ' t GJ b ”* o T ł a i r  T ,ak°  dii” n™

ścieinycii dygnitaratZ T * Z >  “S e a  t̂

ft nn r 1lRQS Fnoi Rnj *_• I . . . *>

1 l f ^ m ,,a2,r anyChJ  ,0 M  riniw er-1 gigoy p Lndwika hr W od z i e k̂ i e g o , podpiaan, 
sytetu. Sejm  je s t  reprezentacyą ca łego  k r a -1" " 0" 7n Q- ;-------------- " ’ -  p y
ju , obu narodowości o dwóch obrządkach ,

by przeto fundatorem now ych ko-

Sejmu pewną suchość w charakterystyce postaci.

Sula-

TSL'V, i s »  -  t l f S S r S  ^  -&=?££ L S ^ S Ł :1
Dcii

i aj w y ż s z e j  w ła d z y  k o ś c i e ln e j  i  M o -1  N a g ło ść  uznano. Wiadomość, że ksiądz kanonik MalinowafciI T  V ' i  . A , , 2 Jmeraei, artjrśd. z  zamiejsco-
otrzym ał całą p en sy ę  i p om ieszk an ie  w pałacu 1 7 ^  1 ° ! , ?  był  J E - Pan minister skarbu Dr mpłBA»m;ł»i„2v,P o? m® w ha“ cu I Julian Dunajewski. Powszechna uwoo-a oawS0... SeJm P o j m u j ą c  w niosek  p. .P,08eł Ludwik hr. W o d z i e  ki  oświadcza, że m e t r o 3 i t a l n v m S i e r d ? a ^  7  w pałacu

P olan ow sk iego  dopełni aktu m iłości d l a f e l T  powodów’ która 8kDuiły do p o s t a - I w a ż a ^ t o i S Ł a n~
f -erkwi unickiej, przezorności i troski o ici 1 7 n, 0?i u>. motywować 
przyszłość J I buje, wszystkim bowiem jest wiadomo,

1  , Ipna klęska dotknęła ta kraje, których
W  spraw ie w niosków  p. M erunowicza I taUp ,,W e} 1 dobre-> doli uaszą reprezentacyę 

znać znów w ahanie s ie  w kołach scimn z!e Pfn,twa wspierali. Należy jednak umo-1 zdał iuż administraevf. but Iariyscie »IG 1 ci
wydr. ta k ,  „trrzó J m » '  P * » ł » y  tylko 3,000 ztr. E  Z  T ^ S S S ^ S ^ ^ S ^ S S ł ^ l ^

™ , .   dyktowało.
Wniosek znakomitą większością przyjęto. 
Koniec posiedzenia o godz. 2 po południu.

cznem .

trzymaliśmy dwa telegramy, jeden ze L w o­
wa, drugi z Wiednia; pierwszy donosił, że 
komiaya zamierza wnieść sprawozdąnie 
z wniosków p. Merunowicza w tym duchu, 
aby urządzenia wyznaniowe żydów ogrąni-,
czyć do spraw ściśle religijnych z wykdd- UORESPONDENCYA C2A5SII
czemem spraw administracyjnych i sądo-l 1 „ U ^ M d U
wych. Telegram  z W iednia doniósł także o
S ! r ie^ ° d^ V ^  m yś!^ Przygotowu-1 L w ó w  9  października,
jącym  s ię  przedłożeniu m inisterstw a dla t luiea a0Cn
przyszłej R ady państwa. J e s t  to  ogólne d o - badżet szkolny nie da zapewne p o d w ó j  
piero określen ie stanow iska w skazanego za- 7 , 8ejmie> —
sadam i ustaw odaw stw a państw ow ego a od- szkolna S & l
pow iadającego temu, co dla kraju naszego  pasadnieniem zawierającem zarzut niedostatecznej
byłoby poźądanem. W  tych granicach i w  tym K !™?ŚC1 f ej f u dla szkól ludowych. Kouiisya
kierunku g ło s  sejmu m ógłby liczy ć  na sku- S Z,et0Wa (ref ^ eiecb br- D z i e d u s z y e k i )
tek i poparcie bez obawy zaingurowania d S 10 wzg\ dy na oszczędność tak 
nowei kwestvi Snn™,: „„,L.. T U:°.Wai!l a l dzlś. niezbędną w naszych finansach kraiowveh

p a -lr e g o  głów nym  celem  je s t przedstaw ienie w oddziel-

(a  w .) św u . p „ . r L i ; r s s hz T o j S

nad złożeniem »“  « *  t a S . * S  S R r S J

i u eJzęńów n i f i g ^ UL i t ć  nuddziaT w  ż ^ UP puWbl!i I L ^ l ł y f ^  d? “a^  D ż PpTrazT zeIi° | S d e^ tek r7 ' *' P' UZUpelniają 1 °bja8n!a^  dokła”on 1000 złr. na ubogiego kle-
* » * * * .  * * * * *  , < w :

zakiego Hormu- wyświęceniu kleryków bywa praktykowane. W tym- S‘ W - Poczta Czarna. Nadesłany 1 złr zostaje

^   ---------------

złr. Jeżeli nie „ “.w ‘ni Teatr Poznański.eżeli nie zajdą nadzwyczajne wvnadki nówi- l»L„ t  „ T i f y on znowu na] 1
dochód c j a . )  na ,o l  d * B Ł T C  ^ t * 1* j a -'
ijme. SDz. P n lL ')  ę K  d 1  8tud®“tó_w w Tarnowie znaniu w ogrodzie Potockim/j\„ u 7 7 •» ‘ir- "------ ----- j —— otuueuiow w rarnc

(Dz. Polski). 11045 złr., ażeby dopomódz ubogim dzieciom do na- I stępujące:
j  • «  -- , teatru polskiego w Po­

dgrodzie Potockiego ogłasza pismo na-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kroków 10 października.

Pncmn* a m  Tomu    .

I t S ? S S e? * ' ; l i * -

lK Pściei°ckl z l a n i e m ,  w którem SpraŁał o pon*mi>vAni0  mn __i . pv  i a : "
sceną i udzielenie

nadzorcza i dyrekeya

s r t a r a :  Ł Ł r g Ł r  e s  p j ą  : : o  3  s .s .  s a ś L - t e  ess \sjt  f r  r s a - L - S i



U2*AS % Środy 11 Października 1881,

chał do Królestwa, ztamtąd, a miaaowicie z War­
szawy w początkach lipca wniósł podanie o pro­
longowanie muikancyi do d. 15 sierpnia r. b. Do

z większych posiadłości zaledwo ̂  paręset korcy I N a d e s ł a n e .  I ministerynm finansów w cela dyskutowania nad I na wielką skalę prowadzone. Będzie to owaeya
pszenicy i żyta dowieziono, jęczmień po większej! I projektem administracyi lokalnych finansów, pra-1 olśniewająca. Targ zbożowy nie wypadł świetnie;

v, . . .  ■ • T,  r r  , r — części w pośledniejszym gatunku przez włościan! Icować będzie w porozumieniu z komisyą tak zwa-lmało kupców, bo cena niepozwala spekulować na
Ff i Ł  J J  tirminiV niptflfen ? ośe!®l0ekl wszak-j przywieziony. Pszenica zaledwo w średnim gatunku A 3  I f t l l  H i !  j i l l . d ^ M O V K C  Iną „Kachanowskaja", co ułatwi tem samem szyb-1 wywóz, który opanowało zboże węgierskie.
, . kaucyi me złożył I płacona niżej od ostatniego targu. Zyto płacono . . .  . , , Isze rozwiązanie sprawy. I W ie d e ń  10 października. Do Deutsche Ztg
lecz przeciwnie zażądał zaliczenia mu a coatosub- drożej. ” o S  • k«P«Jdcych meble wszelkich stanów P e t e r s ^ urg 9  października. (Odnaszego koi^s- piszą z Kotaru:
wencyi na sezon przyszły marek 800, jakby sub- i Płacono za pszenicę na 237 funtów od 38 z 900 rycinami wraz z cennikiem za złr. 50 ®t. |/pondenta). Minuter Reutera powróeił z zagranicy Wszystkie wiadomości z Cetynii zgadzają się 
wencya wypłacana przez spółkę służyć miała na do 44 złp.;— żyto na 227 fontów od 31 zip. do do naby°ia u fl™y Ł ofc. , urzędowanje swoje jako prezes komitetu w tem, że stosunki między Austryą a Ozarnogó-
n rzymame w dyrefetorstwio p. Łucyana lubtowa-135*— złp.;— jęczmień na 202 funt. od 23 złp. do J .  G . & JL. F r a n k i  {ministrów. Noiooje Wremia donosi, że w ministe- rą są bardzo naprężone. Krążące w ostatnich cza-
rzystwa w Królestwie, a nie na utrzymywanie tu 128 złp. j w Wiedniu II, Obere-Donaustrasse 91. Iryum finansów powstał projekt, aby kwestye do-lsach pogłoski o przesileniu ministerstwa w Czar
! ^ ? Sper° ^ H,e ?eeD7  w Poznaniu. { Innych produktów nie dowieziono. j Bardzo obfi gotowych mebli, trwałych \ t y » V o  produkiyi cukru rozbierane były na miej- nogórze są podobno z tem w związku. Zażalenia

. -  ̂  ̂  ̂ " (9249 2 6)  ̂ nAM *” *nw m<iiłnn1s n«wKoi*niOpll P!AHSłTRT,OTfl * oraz I C (ZflTnftiynrv twouo aia naałanniar>Tr/>h A THlll KIO W!
w Królestwie Polskiem.

s i ł^ ż e ^ K o S le e k ie L ^ b a 2! ’ ile, Ż8 wieści gło-1 Z wszystkich prawie tak krajowych jako też i {tanich, gustownych.
bardzo źle Się po wodzi j zagranicznych targów nadchodzą wiadomości o 

Hnłrwoz i *e’ł8 ^ ’ n*e będzie mógł w niój j wzmocnieniu się ruchu w handlu zbożowym, który f
łnanio • to^ a.rzystwo się rozwiąże i do Po- j się i u nas na dzisiejszym targu na Kleparzu ob-
anriw DJ e po?próc,> a zarazem dla uregulowania jawił. Brak zagranicznych kupców nie osłabił prze- 
aprawy Kaucyi wezwała go dyrekeya o przybycie I cież tendencyi, a lubo i obrót był nie wielki ogra- 

°. .ozaaa1*- P- Kościelecki przybył d. 19 sier-1 niczający się na miejscowe potrzeby, przecież ceny
pnia 1 oświadczył, że wcsle źle nie stoi, że wpra-1 nietylko że się utrzymały z ostatniego targu, lecz [

1! a*e bardzo nieznaczne, źa n a lsię nawet wzmocniły. Piękne gatunki pszenicy! Podajemy niektóre wyjątki z projektu budżetu I
r i b k u  u Pl0tfzebnie wszystkiego kilkaset ma-{polskiej i żyta poszukiwano. Rumuńską i węgier-1 dochodów i wydatków na rok 1883.

* yCr  właśme tn mn dwaj obywatele pozy- sfeą pjękną pszenicę płacono po 10 złr. 50 cent. |  Dział I. Dochody. Sprawozdawca poseł Chrza
czają, że otrzymawszy je towarzystwo dalej utrzy-ja nawet i 10 złr. 60 centów. Wogóle ruch był|nowski.
nią, że zresztą z Warszawy Igo września wyje-{nie wielki. | Rubr\„„ „   -
dzie na prowincyę, gdzie straty odbije,i dla tego Placono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów biegłych z końcem roku budżetowego r .’l881 prze- skl$  ,uch.walono l 00, złr doraźnej zapomogi, 
prosił, aby od kaucyi był uwolniony. Dyrekeya 0d 7-_ do 9 25 — złr., czerwoną od 7-50 do kazana na dochód r 1883 Preliminarz szkoły ęzermchowsnej przyjęto.]
po wysłuchaniu tego wszystkiego zgodziła s ię h 0. złr.,— białą pszenicę od 7 25 do 9 75 złr.: Wydział krajowy układając projekt budżetu na W u tk i  wynoszą 46,994 złr., dochody 29,860 złr.
znów na dalsze utrzymanie go przy kierownictwie Uyt0 piękne od 7*25 do 7 50, poślednie od 7 -  r. 1883 jeszcze w kwietnia r. b , ocenił przybli- Zmian? nstawy 0 dojazdach kolejowych zgo- 
sceną naszą, wszakże pod warunkiem, że p. Ko- do 7 27 złr.; jęczmień piękny od 7*20 do 7*50 złr. żenie przewyźke rzeczywistych dochodów w roku dnie z wnioski!m Torosiewicza uchwalono, pomi- 
ścielecki odda osobie przez spółkę wskazana na pośjedni od 6*50 do 7*— złr.; owies od 6*80 do 1881 nad rzeczywiste wy ' "  —  UłA--------- --------

seu w rcz naitych guberniach Cesarstwa, oraz I Czarnogóry tyczą się następujących 4 punktów 
”■ ” * ”  1L'— repatryaeyi do Czarnogóry zbiegłych powstańców;

zwrotu kosztów utrzymania zbiegów; zakładania 
fortów w Krywoszy a wreszcie wysokiego cła wy­
wozowego i dowozowego zaprowadzonego w Au- 
stryi przeciw Czarnogórze.

W ie d e ń  10 października. Wiener al'g. Ztg 
otrzymała z Rzymu następującą wiadomość: W sku­
tek ogłoszonego listu gończego, aresztowano w Sje­
sto Fiorentino w Toskanie towarzysza Oberdanka, 
aptekarza Rłgosę, który uciekł z Tryestu. 

L w ó w  10 października. Na wniosek posła! T r y e s t  10 października. Kilku aresztowanych
Rubryka I. Pozostałość z rachunków, z lat n -lJana C z a j k o w s k i e g o  pogorzelcom Rawy ru z powodu rzucenia petardy wypuszczono dziś na

.  * '  ** I ~l_i . .n l .  m n  I n n n  O f \ f \  nlaa MMMAwnAnM I ___*  -  JL JL — i — —. ~ JL

Ostatnie wiadomości. Telegramy własne „Ciasu*.

Sejm.
wolność, ponieważ prokurator cofnął skargę.

Telegramy Mura komp.
własnniz V,i ■ P  r i, io foół-oino j i^ e u u *  w  w  uwws u u cow Izo i j-ool nad rzeczywiste wydatki w tymże samym I 0P0zycyi KrukowiecWego, któremu cdpowia-| „  . października. Ajencya Havasa do-
tehA • s p j gardei? |  ^ teatralną i biblio-j 7 -1 5  zjr>. groch od 8*— do 10* złr.; fasolę od {roku, na 30,000 złr. w. a. i wnosił, aby tej po -1 ,r P 8 S.B  a d e m  i Myc i e l sk i .  I . jrajrn. ,siedztwo wykazuje, że powstańcy
S f ’ J6?0 Wla?ni ą b§d1fV ■ r>opókJ  kaa°ya 9 -  do 11*50 złr.; tatarkę od 7*25 do 8 * - złr.; zostałości z rachunków 1881 r. nie wstawiać wca- Wol/ a .r tb  nUrn^  o wniosku Merunowicza ugtawie^  n tr^ v m y S  Ttosunki z SułFanem na-
SnU  -a yS° °. ą ’ / •  °r° ,teg(? Froso od 6 - do 625 złr.; wykę od - *  do -  - I l e  w budżet dochodów na r. 1883. ale obrócić i J . w przedmiocie uregulowania prawnych siomuków|
tekę, jego własnością będącą , aż dopóki kaucyaj9 — do 11*50 złr.; tatarkę od 7*25 iio 8*—’ złr.;|zostałości
przez mego złożoną me będzie. Ze sąoro tego Frogo 0d 6 - do 6 25 złr.; wykę od - *  do - * -  le w budżet dochodów na r. 1883, ale obrócić j a | w przeamiocie uregulowania prawnycn sioiuukow i ;;7 ""7 h w ili“ o ^ sz e d a  ̂ Arabierro" buntownikiem. 
7 ^ & ’ !“ T O  t8 CZęŚuią ? tu H1 złr*5 od 11‘-  do 12 -  * • ;  hukurudzę od na uposażenie kasy krajowej. ‘ ludności izraeliokiej; Z u c k e r  w obszernej, . ^  r l ^ a d  lo S i e r n i k f  l r ó E ^

edfetalWie?' u czę ^ cdciąganiem od rat sub-J 8-— do 8 50 złr.; rzepak od —*— do —*— złr I Komisya budżetowa obradująca już we wrze-1ranme wystudyowanej mowie, wypowiedzianej zej , .... deDutacvi wreczaiacych adresy i przy- 
wencyjuycb, lub w sposób, jaki za odpowiedni koniczynę czerwoną od d o - * -  złr., koni- śniu r .%  gdy rachunki za rok budżetowy 1 8 8 1 ™ ° ^  obJektywnoscl? 1 spokojem, a t r w a j ą c e j P  y

j   ̂ u • ^  „  ezynę białą od —*— do —* ' - -  --
Gdy jednakże dyrekeya po wyjeżdzie p. K. po- Rzepaku nie było w obrocie, 

wzięła wiadomość, że pożyczka mu me dopisała, 
że garderobę i bibliotekę odstąpił aktem notaryal- 
nym innej osobie, w Warszawie zamieszkałej, gdy 
powzięła wiadomości, że winien j ‘ '
tę właścicielowi teatru Alhambra 
stom, a ztąd przekonała się 
żadnej rękojmi, aby p. Kościelecki z towarzystwem

jęła je bardzo łaskawie.
__________ } . „„ „ K o n s t a n t y n o p o l

ro obrachunkowe Wydziału krajowego wykaz {właśe!wej przyprowadzd do skutku wszechstronne | !vyJŝ !? wan^ . d°

są z dniem 30 czerwca r. b. ukończone i zamknię-1 pFzeszk> oświadcza’ że zf adz? się z K o n s t a i i t v n n n o l  10 nażtłziernika W no
te, ma już przed sobą przedłożony jej przez bió- :k\em komisji, wzywającym rząd, aby w drodze ^ ^ s ^ ^ V ^ P O ^ Pi zdzir aika-J ..

L l l  t-rr  1  -  -  .  JJ «  |  m l o O A i n i A I  n U ł T T n u n t r o d f u ł  A e\  n l w i f l v i i  t n a » A n h « f Mn n n «  I  O l 1ro obrachunkowe Wydz
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej | rzeczywistych

 ------------  nszenlea o.7x ̂  W r. 1881; wykaz zaś tei
k i o j " o “ a0 wykl“S e m T h  w S J n U  w T S z T ę 1"*™?'*. a o b o w W ,’ pmdtaienia okupacji

i.adm ioiatracyiayckinaa^nię ‘Ł ^ S | ^ 4 S 5 * 2
rów zwrot kwnfv I szczegółowo odpowiada na wszystkie zarzuty iporganizowane i aopoai cneayw me oswiaaczy, ze łow zwroi K w o t y  . . „ r  '  | me należy się już obawiać o bespieczeństwo pnbli-

śnia do złożenia do dnia najdalej 15 września r . j ^y  60 — ^ - - « -  - .  Tllw^nosi 165 777"złr
b. kaucyi, inaczej tymczasowa i warunkowa urno-1*-i fzepik Oesien.) —* -  złr. — P a r y ż :  mąki ^  doćhodów z runrva- i Kozosramsc z ra i -  « 
wa uważaną będzie za nieistniejącą i spółkę nie- 1£9 kilogram. 56*40 złr.; olej rzepakowy 75*50 chHnkó^  z lat ubieełTCh^60OÓO zk i l  Odsetki wniosl
obowiązującą. W dniu 15 września nrzvbvl w imie-1zbr- i spirytus —*— złr. — Wr o c ł aw:  pszenica I ^ , ? upiegiycn ibu,uuu ztr. li. u a s e t a i l .  , -  - w „ ,  nórnsyonn Icne'
niu ’» ITn&PiAlAAfeWA !  \ - Złr.: żvto —■■— złr.: owies — złr.: m r f - 1 u m i e s z c z a n y c h  chwilowo na procent ™ . '  26 D!z -te?° fewesty» Przezen poruszona| Ł

należy się już obawiać o bespieczeństwo publi­
czne. Nota kończy się oświadczeniem, że Anglia 
nie zamierza wojsk swych pozostawić w Egipcie 

I dłużej, niż tego żądać będzie sytuacya. 
r .szernie dowodzi, że miał słuszność i że ani słowa | A le k s a n d r y a  10 października. Na morder- 
r , , z tego co powiedział cofnąć nie potrzebuje. Mó- ?ach Cattamego i Dra Ribto wykonano dnia 9go

Sumk dochodów z rubryk- I Pozostałość z ra -lwca żałnie> że komisya nie zgodziła się na je g o |b* “ *. ^y r°k śmierci. Egzekucya ta odbyła się ą  uoc ouow z ruDrya. i. rozostatosc z ra l wniosek względem zBadania talmudu, sądzi bo-1 sp°k°jme, chociaż wojsko angielskie me było obe-

kłady uposażone ze skarbu kraToweST 5J72 zTn mnowicza, że żydzi zawsze trzymają z silniejszymi J  CN °  świadków. Rezultat przesłuchiwania niema
V. Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 27,000 złr oraz dzlwl 81?’ że Merunowicz może twierdzić, iżjJ®dnak wielkiej wartości. G a n d e e l ,  prefekt mia —  -  J  2 .  ; I _________________________  a_:i x . „j___ __ I sta. zanrzecza stanowczo. iakohv miał nr. d czasza-

niu *p. Kośeielecbiego,. jako jego pełnomocnik p . j ^  »■ ; 7f -  5 owies - * - z n * ;  sPi‘ 11000 złr* III D^chodv”^  dró^kraiowych 227'5101^rozw iązłą być nie może. '  * '  { K a i ]r . l°  Października Komisya śledcza pod
Tuszewski, kasjer, z propozycyą p. KościeleckieJryfos - * -  zh*.; kukurndza złr. -  K o l o n i a  I }r iy  Nadwyżka d o ^ h o d ó w z w S ^ r m iz z ^  I Gold ma nn  odpowiada głównie na zarzut Me-1 pL™ A alc^ f “  ]™ a,,la . baszy -1 EJnba. prz.esła'
go, a mianowicie, aby teatr nadal powierzyć jemn|Pszeillca * z*r* l** - - - - - —  I— — — *--- —i,
i p. Tuszewskiemu, jako jego spólnikowi, i spółkę 
tę zaakceptować, a złożą zaraz 900 marek 
kaueyę, a drugą połowę pozwalają potrącić z 
subwencyjnej. Po wysłuchaniu tej propozycyi
brana tak rada nadzorcza, jak dyrekeya sp   ...     „        _ ___________
akcyjnej postanowiła jednogłośnie spółki żadnej I |warku'Dablany 21,27Vzłr. IX. Doc*hodyUwłasneI K r u k o w i e c k i  w mowie, której towarzyszyły|Eebir adał si5 odttoiał żołnierzy, w celu wykopa­
nie akceptować, zawrzeć tylko stanowczą z p. Ko- W ie d e ń  9 października. gzkół rolniezy'b w Czernichowie i folwarku C zerJci^ łe obJawy wesołości, oświadcza, że nie jest nia grobów d!a poległych tam żołnierzy,
seieleckim umowę, jeżeli kaueyę złoży, ^e jednak Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskioh Dichów 29 860 złr. X. Dochód za snrawdzanie ra-1meprzyjucielem żydów, tylko przywileju , zgadzał j» « w y  J o r k  10 października. Hamburski sta-
IłO fot rr t  n A d f o n A t t i ia r t io  n  H 'h  o u n m n lr  i n  I ? k u l r n n r m  nlrJnk £ ł A A  nrnmAwalr! 1 Q O O miaimiaaIv ia Ii  I *  •  ̂ .       * • •  * * * ’ Ł ‘ “

konał się bowiem z bliska przypatrując się jego 
działalności, że obowiązkom tym nie jest w staaie 
podołać.

W obec tego nie pozostawało zatem nic innego 
jak zawiadomić p. Kościeleckiego, że umowa tym-
OVnDAWrn niA łvin nnfłni (tn/lnAnaA' 1 —  —___

Targ był ożywiony; wszystko sprzedano.
W. Amiromcz & K. Schels.

Kraków d. 10 października. — Przyjechali.

I średnich, przyniesie skarbowi kraiowemn nknłnl Na jedno tylko mówca nie zgadza się z Zuckrem,|81§> czy re8zta towerów okrętowych me przepadła, 
2,680,000 złr.) I a mianowicie, żeby w talmudzie jeszcze przed C hry -I**  .

--------------------------- I stusem była wyrażona zasada miłości bliźniego. Tak I ■ kurą»  — Wi e d eń  10 października 2 godzin.
Słowo warszawskie, które cenne odbiera z Pe-1b^  niemogło, bo Zucker sam przyznał, że talmud | 30 ,minn‘ p® poł* Benta papierowa 76 75. — Renta 

rsbnrca telecramv HnnnavoAA nawrf o I powstał w drugim wieku po Chrystusie. Przytem 18re[)rna 77 50. — Kenta złota 95 40. r>% Ren-

bliczności ^i^^Tdolnv^ arista '1 î  ̂wytrawnvHcfv- z Wieruszowa, A. Cbrnlenko i M. Ejsmund z 01-1 Bogu między Brześciem Litewskim a) Serockienn l zn8Je> ż® w piśmie rabinatu wiedeńskiego nie by-1 dy J d2‘ * Losy l 864 roku 170*50. Akcye 
ser dvrekevn wiee andrf i* łona k i kusza, L. Horodyska z Kolendzian, K. Kosterkie- {Donoszą z Riazania: Tamtejszy rząd gubernialnyj 0 mowy 0 morderstwie tylko o wykonaniu cięcia | ko êi Kerola Ludwika 316 50. Akcye kolei

m«S« c S / Ł i ^  taTriS.lt tak * 1"  ‘ 0,ikc„,K.Sto«k.«.k, z Szymbarku, St. po.tauo’wil rozpocząć Śledztwo7 k^miualue ^  ™ Wniozek koVi: L'’»w‘*»-C“ ? T “ S . „ 17l ^ '  T
n J I J S  S w a r r S  ta* f f  i f  8 Zsl“ «  * Cl.ah.uow.H zo Lwowa, ciwko zarządowi baoku Sbopińakiego. Sąd okrę- »»'LF*W«to. . . .  . wffi.-pćh.-wuebodu. 163-60. -  A ^ lo - ta k  12525.
y ^liem w ilrniriJ; ’nnlnurin fnor. . I W. Weitschacher z Wiednia, L. Pieńkowski z Ko-1 gowy otrzymał wiele żądań, ażeby niewypłacalność | Następne posiedzenie pojutrze z powodu prac | Obbgacyo indemn. galicyjs. 9975. Losyprem.
z mem w drng.ej połowie tego miesiąca tu pny- lBohowa> Z. Sehnepp, W. Grumbach i W. Jung- banku tego została ogłoszoną. komisyjnych. Na porzązku dziennym: piemsze węgierskie 117 60. -  Akcye kolei Koszycko-Bog.

Poznań dnia 30 września 1 8 8 9  rnkn mann * wiednia> H* L iPk«wski z Wołynia. O d e s s a  9 października. Wszystkie statki od- syfonie wczorajszego przedłożenia rządowego i ^ T T *  “  Akcye kolei pófo.-zach. austr. 213*75.
*  ro- ----------------------------------------------------------------* » W .  portu, zibiarają wielktu P o g lą ,, zpruwozduuie kou.t,yi-|6» Łtutyz..,. ~

znaniu. I •**4yfc«*y w ,MadiHlaa«‘ a t«  po ikn
Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie od 

powyższego..
N A D E S Ł A N E . (2417)

Gospodarstwo handel I przemysł.
Wiadomości

Telegram.
Pan A. B e d n a r c z y k ,  Kraków.

. | transports drzewa budulcowego do Aleksandryi | ne 0 granei0 pod budynek anatomiczny, o spra-1 jj*ubIe 1 1 8 * 2 5 .-6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu
Przemysłowcy tutejsi zamierzaia otworzyć tam wach górniczych, o kolei Rzeszów-Krosno i p e t y -  ^edyt. Ziem. 102* Nowa renta papierowa
składy drzewa budulcowego. eyacb* 9 2 ^ 5 . - 4 %  Renta węgierska 87 15 złr.

P e t e r s b u r g  9 października. Donoszą z Char-  I Usposobienie giełdy: chwiejne.
Ikowa,  iż niejaki Biełousow, skazany do rot are-| TftlftfirfllllV  wlflQilfl R7nQ ll“  
sztanckich, zarżnął nadzorcę do którego czuł od- * tSIBgi d liiy  WISSnB „UZSSU .
dawna nienawiść. 1

Berlin 10 pażdziern. 1882 roku. — Bank- 
, L w ów  10 października. Wniosek Polanow-|S-0^ ,  a^tryae* 171*35. Krótki Wiedeń 171*50— 

P e t e r s b u r g  9go października. Porte wydała skiego o dwóch kanoniach u św. Jura z funduszu War8zawa 202*40. — Banknoty ros. 203*15
rozkazy gubernatorom^ ażeby ściśle pilnowali, iżby I krajowego dotowanych ma większość w komisy i I ̂  f Listy zast. Polskie 62*90. — 4% Listy likw. 

Y)rZeZtlAP.7.nnP n o  c n ł o t n  Ł rA n łp w łin /m i n r n .  I T T ~ —iioi ~ x  1_________ : ___ . . i  < a a a a  I PolsklG 54*75   A kp .V fl k n lp . i  T T flrn la  L u d w i k a

Wskutek robót w polach dowóz zboża był mały,

Towary francuskie przesyłane przez lat 14-cie I dochody przeznaczone na spłatę kontrybucyi wo- za sobą. Komisya górnicza wnosi oprócz 10 0001Polskie 54'75 ~  Akcye kolei Ęarola Li 
biura Izby  handhw o-przem ysłow ej krakow skiej \ firmie P* W a ł e c k i e g o ,  obecnie nieistniejącej, jennej rosyjskiej, nie otrzymywały innego prze- na badanie głębszych pokładów; 3000 na chemi-1135’37- ~  Akcye austr* kredytowe 535*50 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu wyłącznie tylko Panu nadsełać będziemy, 1   - 1--------------------

P nka Schoeller $  Comp. respondenta). Wobec fałszywych pogłosek Goniec | Galicyę szczególnie obchodzącym.”"Przygotowania
urzędowy donosi, że konfereneya, zwołana przez I do recepcyi u marszałka i pochodu z pochodniami

l i n  pieniędzy s papierów pubi.
te.

oUigi

Kjr-saSsńw 10 października.
papforowe rosyjskie za 100 

Rubel srebrny obrąezkowy 
Karki niemieckie m  100 marek
Dukat w a ż n y .......................
fOfrankówka . . . . . .
laperyał ważny . . . . .
Srebro sustryaokie %a 100 złr. .
Kupony srebrne płatne kh 100 sir.

Listy zastawne i 
pożymka krajowa galicyjska. .

OMIgasye indemnizacyjne galicyjskie 
M  listy zast. Tow. kredyt, zienwk. .

,  n n ,  II em 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
listy _ B banku hipot. . . 
listy dłużne galio. zakł. włość. .

S' 2ast* Sal- zakł. kred. wło. za 
ojtlwty zast. Banku hipot, gal. z pre. 10^ 
kj; EaBt* n » zwrotne za 40 lat 
o /»listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

23 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
Gj* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
„ 23 30 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6?» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
.. . 23 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
svr u ZL  20 Iat> banknot, za 100 złr. w. a. .
*2 1 *<y zastawne Król. Pd. z r. 1869 [„ 100 rubli 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli
ZJicye kolejowe i bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
” hn , t?wsko-Czerniowieckiej „ 200
* banku łupot. we Lwowie . 200
• banku gal. dla h. i prz. w Krak. « 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 

A n to n i K lo b u h o w h i,

pfeses
IWIUkfiwiI 9 pażdz.

płaoą żądąją

OUigi długu państwa.
47.7, Renta papierowa . . . . .
47. 7. » srebrna.......................

76 75 76 91
77 56 77 70

117 50 118 50 47, » słota . . . . . . . 95 45 95 60
1 58 1 68 47.7, Loay z roku 1854 pe 250 słr. 119 60 120 —

58 16 58 75 47, ,  a I860 „ 500 , 129 50 130 -
5 62 5 73 47, u „ I860 „ 100 „ 134 50 135 —
9 42 9 62 i, 1864 .  100 , 170 25 170 75
9 65 9 76 ,  1864 „ 50 „ 170 - 170 50

100 — 100 — Losy C«mo.Renten . . . . 34 - 35 —
99 50 —■ — OUigi indm m zaoyjm .

C z e sk ie ....................... 107, podał 106 — 107 -
101 - 102 75 Bukowińskie . . , „ . 99 - 100 —
99 50 100 60 Galicyjskie................... ,  « 99 90 100 30
91 - 92 50 M orawskie..................  „ . 104 - 105 —
87 50 88 50 Niższo-austrysokie . . „ , 105 50 107 —
99 50 100 50 Wyższo-austryaokie . . .  . 104 - ------

101 50 102 50 Szląskie . . . . . .  .  . 110 — — _
101 50 103 — Styryjsk ie ................... „ „ 104 - 105 -
94 - 95 50 Siedmiogrodzkie . . . 77, „ 

Węgierskie ...........................  .
98 25 99 -

101 - 102 — 98 50 99 —
98 25 99 50 Węgier, z klauz. 1867 . B „ 97 25 98 -

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 135 - 135 50
98 - 100 - 6jś Renta węgierska złota . . . . 119 45 119 65

47»j4 it n „ (za Ostbahn). 94 50 95 -
100 50 102 50 Akcye bankowe.
100 50 102 50 Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 

Boaen-Credit węgierskie . . 140 „
125 - 125 25
_ _ ------

103 — 
98 753

105 -  
99 75Jj

n r- austryaokie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

235 50 
311 80

236 -  
312 10

86 - g 87 25 g » r> wegierskie . 200 _ 
Depositen-Bank.................. 200 301 -  

209 -
301 50 
209 25

Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ! 875 — 880 —
316 — 818 — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200
171 — 173 — Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 B 

Dnionbank . ....................... 100 B
825 — 827 -

303 — 310 — 123 — 123 25
Verkehrsbank ogólny . . .140 145 75 146 5'
Wied. Bankverein . . . .  100 B 116 80 117 20

21 50 
25 50

Akcye kolei„

! 
i

Albrechta...................  200 złr. bezsi
AlfgMJina*. . . * 200 „ 171 25 171 75

Donau -Darapfseh. - Ges. S25 słr. 5^
Elżbiety....................... 910 .  ,
Linz-Budweis . . . .  §00 ! I
Salzburg-Tyro! . . .  200 * ,
Ferdynanda Nordbahn,  1050 
Franciszka Józefa . . ~ ~
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. , 
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .
D .», » Lit. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I , ’. 
Staats-Eisenb.-Gesell. ,
Sudbahn (Lombardy)
Theisbahn (Óisańska) 

sal. Łupkowska.

200
no
300
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Węg. „ ___ t..
„ Nord-Ost . . 
i, Westb. Stuhlw.

Listy sastavme.
££ Agr. z akł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
5 /, Boden Credit allg. złotem płatne 
8'/i . n v papier. 33 lat
6 /, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. .  20 lat
6% Towarzystwa kredyt. .  36 lat
b% /. , m » „ złote 36 lat
4 /, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .

u u „ n nowe 37 lat 
®7o n Bank. Hipot. lwów.. . . . 
U  o" , » Włośó. „ . . . . 
c Jf ®3nk uustr. węg. (National.) wal. a. 
?/*., 0 ausL Bod.-Kredit-Anstalt
" It It "§g- ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5 /»/• » Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 B 1  

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 .  6•/.
E,ibiety * * • • • -100 l  4V„

.  Sm. 1862 . , 300 . . .

płac® żfdajf
597 — 599 -
212 76 213 25
192 192 50
181 25 181 75
2815 2820

193 50 194
317 — 317 25
147 75 148 25
171 50 172 —
214 — 214 50
241 75 242
165 - 165 50
163 50 164 -
345 50 346 -
142 75 143 25
248 — 248 25
163 50 164 -
163 25 164 |
166 50 167 _

118 30 118 60
104 75 _  ___

101 50 102 50
105 50 106 50
101 75 102 25

92 ___ 92 40
99 80 100 40
99 80 100 40

101 90 102 4(
102 — 103 —
101 — 101 7(
100 30 100 45

101 28 102 25

94 25 94 75
97 97 40
95g50 £6 -

98 98 25
98 98 25

Elżbiety Linz-Budweis . 203 złr.
Em. 1870. . . 200 „ „

* .  1972. . . 200 „ ,
n Salzb.-Tyr. 1873 200 B „

Eperies. Tarn. węg. ezęśó 300 B „
Ferdyn.-Nordb. m„ kon. . . , i x/,fś 

» „ wal. austr. . . . .
» Mor.-Szl%z. linia 1871/72 5*
* poż. 14 milion. 1882 . .
„ poż. 1876 r. . .100 złr. 5ji

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 ,  „
u „ Em. 1873 . 200

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300
H „ 1871 300 

„ HI B1872 300
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300

M .«  .. ,  1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ n Lit. B. . 200
„ R Em. 1874 200

Rudolfa .....................300
* Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 
.  Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 2 0 0  
Staatseisenbahn . . .  500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

Theissb.-Gesell.”. . . .  .
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,

„ HEm. 200 „ !
Nordost . . . .  300 ” .

200 B B
200 ” "

Em. 1874 200 „ ”
Losy.

5yt Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100

„ Węgierskie . . B 100
3* „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytów* . . . . . .  dr.  100

n a 
o a 
n a

iwśi
» 4j<
» II
n a 
» »
® n 
» u 
B B 

B B

b n

fi. 3jś 
fr.

200 złr. 5yi

„ złotem 
Westbahn

płaof ż|daj§
102 2C 102 60
100 4C 100 8t
101 5C 102 -
101 26 101 50

106 25 107 -
1C2 - -----
107 - 107 50
106 - 106 75
106 60 107 -
101 60 101 90
101 15 101 40
100 30 100 70

97 75 98 —
93 65 93 9 .

100 50 101 -
97 - 97 25
96 25 96 75

102 70 103 -
101 90 102 20

100 50 100 80
100 25 100 50
100 25 100 50
117 75 118 25
91 80 92 10

180 — 181 -
134 20 134 50
118 50 119 -
100 - 100 30
94 40 94 70
g i ­ 91 50
gi 25 91 50

113 50 114 -
97 — 97 50

115 76 116 50
124 50 L25 _
117 25 117 75
29 40 29 70

174 174 50

C la r y ....................... ....
4*/, Donau-Dampfsoh. .
Insbruoku........................
Keglewloha...................
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy). .
P a lfy ............................
R u d olfa ........................
Salma u .......................
Salzburgskie. . . . .
St. G e n o is ...................
Stanisławowskie . . .
47.7. Tryesteóskie . .
4*/. a • •
Waldsteina...................
WindisohgrStza. . . .

Waluty.

złr. 42
105
20

S"
40
42
107.
42
20
42
20

105
50
21
21

Dukaty ważne............................
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote , \
Marki niemieckie za 100 marek’ 
Rubel papierowy za 100 . .

L w ó w  9 pażdz.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem.
47.
57, „
®% » » Banku h”ip. u
k.7 nu1!: • -nx » WłoŚĆ. galicb./i Obligi indemn. gal. 57, podat. 
® /. a pożyczki krajowej

37-Ietnie 
gal. . , 

galio. .

W a n ia w a  9 pażdz,
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne. . . . .

kupop

żądaj 9
38 50 39 -

109 — 110 -
23 — 24 —
19 — — - ma
20 25 21 -
------ 39 25
35 75 36 50
17 — 18 —
51 50 52 60
23 50 24 -
46 - 47 -
24 25 25 -

127 - 127 60_  _ 63 25— — 29 —
39 25 39 75

6 65 5 67
9 46 9 47
9 75 9 77

11 90 11 94
10 77 10 79
58 30 58 40

118 80 118 75

304 50 309 —
99 70 100 70
91 40 93 —
99 70 100 70

101 85 102 85
101 50 103 —
99 50 100 50

101 — 102 50

ruh. | kop. ■ub.jkop.
—  — 99 10
— > — m a

-- — 86 70
— — . 141



CZAS z Środy 11 Października 1882.

^DZIĘKOWANIE.
' p ow odu  u ro czysto śc i naszego  

złotego w ese la , k tó re j P a n  B óg  
p o zw o lił nam  doczekać, o tr zy m a - 
liśm y  7 w ielu  stro n  m etyIko  z  K ra-  

- de  z ca łego  k r a ju ,  z ca łe j  
Polski, a  n a w et i  z  z a g ra n ic y  ty le  
dowodów życ z liw o śc i i  p r z y c h y l­
n o śc i, ie  n iepodobn a  n am  każd e­
m u i osobna podziękow ać , j a k  te- 
go  z  -serca p ra g n ie m y . D latego  
'pub liczn ie  dzięk u jem y w szystk im  
i ha id eo m  z  osobna, kto ty lko  b y ł  
ła sk a w  za szc zy c ić  n as sw o ją  p a -  
* . . . is, za  te d ow ody p r z y ja ź n i
i  życz liw o śc i, za  tę sp ra w io n ą  nam  
niezasłu żon ą  pociechę — n iechaj 
B óg  stokro tn ie  w szystk im  za p ła c i, 
bo m y  sam i n ie m a m y dość słów  
w dzięczności. (2396)

K ra kó w  d. 8  p a źd z ie rn ik a  1 882 .

Józef i Julia Patelscy.
Wmu Drowi Pieniążkowi

w drain zaślubin.
Lześć Ci zacny Męża — cześć Twemu

[domowi
Miech Matka Najświętsza przed złem W as

[uchroni.
Niech W am przyświecają gwiazdeczki na

[niebie,
Co Ty niesiesz pomoc niemocy w potrzebie. 
Nie zstępuj z tej drogi którąś obrał sobie 
Nieś pomoc w złej doli bl.źniego osobie. 
Boć to Tóg zapłaci —- i nigdy nie minie 
Ohociażb minęło —  na tej łez dolinie. 

(2416) J e d n i  z  p a c j e n t ó w .

KSIĘGARNIA
% ! . e t i e t l m e r a  i  S p ó ł k i

w Krakowie 
otrzymała na skład główny:

WERGILEGO ENEIDA
przekładania

Franc, Wężyka.
Na veśiu ie 'z łr. 1-80, sp rzes jŁ cą  złr. 1 90 
N i napierze zwycz. złr. 1'60, z przesyłką 

. 70 ct. (2384 1-2)

K o n k u r s .
L. [2386-1-3]

W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e .

W d. 5 b. m. rozstał się z tym światem 
nieodżałowanej pamięci la id w if e  ł^c ®“ 
ch en Jb erg , inspektor górniczy w dobrach 
Hrabstwa Tenczyńskiego, który jadąc w słu- 
żoowym interesie koleją Ces. Ferdynanda, 
z Kfzeszowic ko Krakowa, tknięty udarem 
mózgowym, dokończył w wagonie swego
pracowitego żywota,

Ś. p. Ludwik urodzony w roku 1816 
w Gładyszowie pod Gorlicami, ukończył 
szkoły gimnazyalne w bamborze, a nauki 
prawa i administracyi słuchał na Wszechni­
cy lwowskiej, gdzie skończywszy czwarty 
rok praw w roku 1839, spotkał się ze 
straszrem nieszczęściem, bo należąc do 
najdzielniejszych ówczesnych patryotów, dą­
żących do odzyskania bytu politycznego 
pognębionej Ojczyzny — został wtrąconym 
do więzienia we Lwowie. Tu dzielił los 
irzez ciężkich pięć lat z Mężami, którzy 
dziś są chlubą całego narodu, piastując 
najwyższe dostojeństwa w kraju i monar­
chii, a z którymi w r. 1844, wyrokiem już 
potwierdzonym przez najwyższą Iastancyę, 
miał ponieść śmierć z ręki kata — która 
w drodze łaski przez Najjaśniejszego Mo­
narchę darowaną Im została.

Gdy zaś podług pojęć prawa odp-szcze 
nie bary nie zwalniało wówczas od skutków 
tak zwanej śmierci cywilnej, przeto ś. p. 
Ludwik, należąc do ludzi me/łomnej wol , 
mając przed sobą zamkniętą karyerę urzę­
dową, do której się sposobił — postanowił 
na innem polu stać się użytecznjm spółs- 
czeństwu i krajowi, a nie oddając się bez­
owocnej rozpaczy — udał się pieszo w bra­
ku funduszów na akademię górniczą w Szem- 
nic na Węgrzech.

Jakfeż to gorzko było ukończonemu 
juryście, pozbawionemu wszelkich środków 
rozpoczynać czteroletnie studya górnicze, 
które jednak przebył wśród niesłychanego 
niedostatku, a otrzymawszy w roku 1848 
stopień akademicki z odznaczeniem, znowu 
pieszo — opatrzony już drugiem absoluto- 
ryum akademickiem, powrócił do Lwowa.

Wtedy to zawód górniczy ułatwił Mu 
umieszczenie s ę w Zakładach górniczych 
Antoniego Manca na Bukowinie, gdzie z nie­
odstępną temu Mężowi godnością sprawo- 
wtł obowiązki zarządcy górniczo-hutnicze­
go, aż do roku 1855. (2387)

W następnym dopiero roku doczekał się 
upragnionej chwili powrotu do kraju ro­
dzinnego, gdzie zalecony przez swego sta­
łego Protektora ś. p. Księcia Leona Sa­
piehę i poparty przez swego kolegę i do­
zgonnego przyjaciela słynnego montanistę 
ś. p. Edwarda Kleszczyńskiego — powoła­
nym został przez wielkiego w kraju naszym 
Męża politycznego, umiejącego cenić zdol 
ności i zasługi, nieodżałowanej pamięci hr

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych
i ekspedycya pism peryodycznych

£ .  A . K r a y ż a u o w g W e s o
W  K R A K O W IE

poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory
zaopatrzoną

największą Wypożyczalnię nut
p o d  b a r d z o  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i

W arunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie
franco i gratis. (2164-5-6)

rabtykant 3g
z dobrze ukończoną wydziałową 
szkołą, moralnego prowadzenia 
się , potrzebny je s t do handlu

W. ioldner i Spółka
(2388) w  T a r n o w i e .  (-1-3)

Z A W I A D O M I E l i l E .
  -

C. b. sprzedaż szczególnych gatunków cy­
gar, tytoniów i papierosów (S p ecia lita tcn )
z dniem 1 października b. r. przenosi się do magazynu niżej pod­
pisanego, który wszelkie zamówienia zamiejscowe szybko i rzetel­
nie uskuteczniać będzie. Wszelkie w magazynie tym utrzymywane 
towary i nadal w znacznym wyborze znajdować się będą.

F. Smliiewic*
(2320 4-5) w Krakowie, w Rynku głównym, pod Nr. 39.

J .  S U M
m agister farmacyi i chemik sądow y

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, któro znalazły powszechne 
uznanie i wziętośó, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A

BIURO STRĘC2EU
w Paryżu  

I guwernerów, guwernantek i bon na­
rodow ości francuskiej, a nie szwaj­

carskiej i A ngielek,
I utrzymywane od la t 14 przez p. K a ł o s k ą  
Jdawną uczennicę instytutu guwernantek 

w hotelu Lam bert, dyplomom a rą  _ nauczy- 
Icielkę, zam ieszkałą w P&ryżu (Batignollea), 
|p rzy  ulicy Brcchant, Nr. 11. (1916 10-)

U prasza się frankować luty.

H l * 7 a w n  do dfćg i parków t. j . Ła- 
IU I& .G W U  gztąny, jesiony itp ., m ożta 
I nabyć u starszego ogrodnika A. M einzlu  
|s e  Zatorze. (2400-2-2)

S łyn n ie  znane

piecu r e p k j j i
do napełniania

firmy 2279-7-)

R .  G e b n r t h ,
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W IM D 1 K IIJ ,
VII., K aiserstrasse 71.

A .  lllu s tr . cenniki darmo i opłatnie

Z dniem dzisiejszym  
[ S  z a u own y m Pre nu m e rat o ro m

rozesłanym  został

zeszyt 10
K s  Kanonika Korytkomskiego

PRA ŁA CI i KANONICY
K atedry m etropolitalnej Gnieźnieńskiej, 

od roku 1000 aż do dni naszych.
C e n a  z e sz y tu  «S in a rU i.

Dzieło kompletne zawierać będzie 
20 zeszytów po 3 marki.

Zamówienia przyjmują wszystkie 
[księgarnie. (2380-2-3)

J. B. Lange w Gnieźnie.

Z a ł o ż o n a  

r .  1 6 T 9 . / / /  W
usuwa pfleg?., p i» w y  w ą tr a k la n e i  nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 zJr. _ _ _ _ _

W O D A E U O I j M w W a
nieporównany środek u s u w a  z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
sle skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli-

katność. — Cera 1 złr. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M A G N Ó L I N A
dek odświeżnjacy płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 1W»- 
staje sie miękką'; przejrzystą i delikatną. M AftW O M W A usuwa c e j w o .  

niszczy wąjfHpy ij. czarne punkciki, króro najwięcej osiadają w okolicy 
nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

W * '

M P  W  m i m  M l i j o w a .
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

KHHsusti uu piz.cuH ia.w icu bm ; - |  “ . r  .Akin O H 1 E N T  A L I N A  c z y l i  P U D f t  w  p ły n ie
L iczn y ch  w  g m a ch u  tea tra ln y  m swych najdostojniejszych ch leb o -lg  nadaje twarzy ^  nieri°BtrZegaln*)’
we L w ow ie na lat dziew ięć Otlldawców, a nieograniczony szacunek swychI j f  —  ----------------------------- ------- ----_ _ I17a1MmA«> i wiilnć/ nArfiidadnwnli cfinrollotów I
W ielk iej N ocy 1 8 8 3  r.

\  4 m i 11 i <itra rv a  fundarvi hr l Adama Potockleg0’ na posadę inspektora U l i M i a t y a  lunuacyi * |górn C:ego w hrabstwie Tcnczjnskiein, gdzie
S i. Skarbka w y d z ie r ż a w ia  lo— Iaż do chwili skonu — urzędował.
ka lu ośri do p rzed sta w ień  s e e - j A P* Ludwik Reichenberg pełaąi swe

I n t u w i w i l r i  o r ó r f l  l f t f  K I P i l f l A ł  i O D 1 0  U -

I

$
, J ?  FABRYKA 
S f  wybornych 

A ? holenderskich
l i f e ie r ó w .

a Skład fabryczny:
W I E M ,

I. K o h lm a rk t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p ra w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2034-4-IŻ'

I Kólegów i miłość podwładnych ofieyalistów 
-rj - _ I i górników, będąc w całem znacreniu tego

Głównym obowiązkiem dziel"-Jałowa sslachetnyir, gorliwym urzędnikiem,
zawcy iest u tr z y m y w a ć  dobrą prawym obywatelem litościwym dla nawie- 

J . ‘ j dzonych nieszczęściem, lab biedą, a nade-
scenę polską. I wszystko skromnym i tak małomównym

O biegający się o tę d z ie r ż ą -  człowiekiem, jak to tylko u ludzi wyjątko-.
..... w n i»6ń „jopm no m łlP_ |w ych, wyższomi cnotami obdarzonych, spo- a
WC w n ie s c  p isem n ą  op ic  | Htr7Pj,Hmy Znamienitej nauki prawniczej! |.J

„ .i  górniczej, uznany powagą naukową w swo- 9 f
: m  l i s t o n a d a  f e .  f . K  “ wodzie, bywał często używanym na g  

® lwArl-/iPorrt i rnKittmRPi w zawiłych aorawachl w

I

t e

i * n d r  M fK lą jfc ę c y
iest p-.MWdziwym- unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie 
ani bizn utu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych_ pierwiastków s*koioiwyoh »drowiu 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną t bardzo pr y- 

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

P T J D R  K S I Ą Ż Ę C Y

c z c to w a n ą  o ie r tę  I l S l j f l S I i e j  ji górniczej, uznany powagą naukową w swo
•Jim  zawodzie, bywał częsta używanym ni 

, -T . % . j sędziego i rozjemcę w zawiłych sprawach
k a iic e la r y i a a m in is tr a c y i c e , i“ |górniczych, już też jako rzeczoznawca— a!

trału
----- g -  ̂ } JUO ŁCti w*

ll(U U t. w sp o m n ia n ej f u n d a c y  i łzawsze z tych czynności wywiązywał się
i vnui .> y dnłar ypnipin Ka_ l z  chlubą i godnością, a prawość charakteru 

e  /j ( lo ią tz e m e i [i nieugięta Jego bezstronność weszły w przy-
' h i ku ( w a d i u m )  i,OOO z lr . WI słowie, jako rzadki dziś przykład. I(e razy

7 i  .  • i 1 r I ___ JL   J n m .  n n l n  \ \ T  m /1 n n n l d  IM  A

cielisto-róboicy i  cielisto - żó łtaw y po 1 z ł r .  20 centów.

~ u m m m  » r j e s t « * s l « i y  M a ł y ,
cielisto - różowy d la  blondynek i cielisto - żó łtaw y d la  szatynek.

ozynia zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
i i przejrzystość, sa nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

gotów ce lub papierach w a rto Ś -M  W Parlamencie W iedeńskim p o d n o s z o n o !*  j. a n y c w  Su-
Ipotrzebę założenia oddziału górniczo-hutni- y  V \n  T“ rodach u p Witkowskiego; w BUCZACZU u p. Mttilera;

3. — Fl-
(1941-57-)

Nabvć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 8, oraz u pp. Kozłow- 
-r-r ^  I._- T T  l . n  UTll I a t «  i "R rra fw a r .rk w a lr io o rn  • W  KRAKOWIE W 0  TlHl W  bil"

F ąfory lia  w e  i iw o w le ,  w llc «  iK o p e r n lk a  
Ik r a k o w le , S u k ie n n ic e  *«■. * 0 .

iovt cb pupilarnych.
skiego, RawrauKa, nenryaa mmeia i .

f    — . -  ®.r j -  . . . . | v  kiennicach pod L. 20; w BRODACH u p. Witkowskiego; w BUCZACZU u p. Mttilera,
. . - .czego przy instytucie techniki krakowskiej,I « w BRZEŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. JamrogieWicza; w STANI8LA-

Bliższe warunki tej d zierżą - łzawsze ś. p. Ludwika stawiano jako pierw- £ |  w o  w ie  u P. Macury; w p r z e m y sł u  u p nsŁbim; w Ja r o s ł a w iu  u p . wisłoc-
J . I -------- us------ l i p  kieso- w SAMBORZE u p Marescha; w PODHAJCACH u p. Karzykiewicza, w h ik x j u

®-t- a. . ,y [ ’u stenzla; w DROHOBYCZU u p. Raczki; w HU-
PODKAMIEN1U u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p.

I Z n iżo n y  cennik n a  r . 1 8 8 2  fa b r y k i
pieców Meidingerowskich.

H l W o i m n  Wion, Ober-Dobling,
•  H H B S l I  Wahringergasse Nr. 12; 

skład: Wien, I., Karntnerstrasse Nr. 42; 
filia: BUDAPEST, Thonethof.

N ajlepsze PIE C E  regulacyjne  
i wentylacyjne do napełniania

Wielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie­
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza_ 
nip przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrzno opalania 

dla całych gmachów.
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek

AeTd 1N 8 ER-OF EN 
H. H E I M

Dr Antoni Mars
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

lekarz chorób kolie yc li ,

mieszka przy u lity  Grodzkiej pod 
Nr. 1, w  domu p. W o lfa  (2379-2 3)

S a r y t o e k
łososiopstrągów, jedno i dwuletnich, 
1000 sztuk j e s t  do s p r z e d a n i a

w M r a s i c z y s i i e .
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 

szczegółów udziela tamże Z a r z ą d  
D w o r u ,  najdalej do dnia 15 paź­
dziernika b. r. (2374-3-3)

PROPINACYA.
W dobrach Zastów i Sulechów, przy 
drodze na komorę Baran, nad gra­
nicą Królestwa Polskiego położonych, 
jest prawo znaczniejszej propinacyi 
od dnia 1 kwietnia 1883 r. do wy- 

! puszczenia, —  Katolicy mający chęć 
podjęcia tego interesu, mogą o bliż­
szych warunkach dowiedzieć się albo 
osobiście w Zastowie, albo listownie 
pod adresem: Dwór w Z a s t o w i e  
0 . poczta K o c m y r z ó w .  (2329-2-3)

Ein wahrer Schatz
fiir die ungluckliohon Opfer der S e ll is t l ie -  
lln iiu n g; (Onanie) n. gehelmen AusschweJ- 

fungen ist das beriihmte Werk:

Dr Retau’s Selbstbewahrung.
78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 

Lese es Jeder, der an den schrecklichen 
Folgen dieses Lasters leidet, seino aufrłchti- 
gen Belehrungen retten jahiTich Tausende 
vom sichern Tode. — /u  beziehen durch 
G. Ponicke’s Schulbuchhandlung in Leipzig, 
sowie durch jede Buehhandlung. In Krakau 
YOrrathig in der Buehhandlung von J. M. Him- 
melblau. (2013-5-12)

‘ Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 
(2038-6-16)

II. Sclimllaner
urzędowo koncesyonowany

zakład wychowawczy 
dla chłopców

W obrębie szkół ludowych, miejskich 
i średnich,

w W iedniu, I I I  B ezirk , Erdbergstr., N r. 9. 
P r z y j ę c ie  n a  c a ł ą  p e n s j ę ,  p ó ł  
p e n s y !  i  u c z n i  p r z e c h o d n ic h .

.O gród parkowy z przyrządami gimnasty- 
jczoemi. Bardzo dobre polecenia. (2349-4-)

kuchni, 
nice w

DOM
rowan y parterowy |

”—o .  J -r-
I czynku, ani życia towarzyskiego, bo na nie 

. . . .  I czasu nie miał, którego zaledwie mu star-
1 O SZ U klljB  S ię  m iB S Z k & n ić l Iczyło po za obowiązkami na najdotkliwsze

kładajęcego się z trzech obszernych pokoi oraz I starania około ogniska domowego. To też I 
i'-; - Zgłoszenia pod lit a .  i*. H ukicu- J g 5 g pobłogosławił Go najwdzięczniejsrąl

K r a k o w ie . (24151 I Rodziną, ktsra widząo dziś swe osierocenie,
Idotknąta nieopisaną boleścią tak nagłej 
I straty swtgo najlepszego Męża i Ojca, któ- 
| rej nie danem było otrzymać natset Jego 
jbłogosławieństwa, z przerażającą boleścią 
I przyjęła wiadomość skonu —  a serca roz- 
jdzierającj m żalem — udzi .ł w pogrzebie, 
i Zwłoki ś. p. Ludwika przywieziono już 
jnocą w dniu 6 b. m. z Krakowa ze czcią 

„ _ jpr.yjął na granicy Krzeszowic poczet gór-
/ip ełn ie  w dobrym stanie, składający s iln ik ó w  i liczna publiczność —  niosąc na 
z ii p koi, kuehrn, spiźirm, piwnicy, stajni I barkach metalową trumnę, przy blasku po- 
, dr walni, z przyległym gustownie urzą-Jchodni wśród głębokiej ciemności i prze- 
dzonym ogrodem w J R x e s z o w ie  przy I rażającej ciszy, aż do kościoła tenczyńskie* 
ulicy' Lwowskiej, L. 2 17 , j e s t  *  p o  jakiego, gdzie je na katafalku złożono. 
w ó-iS u  w y j a z d u  z a r a z  « l o s p r z e < |  W  następnym dniu jaśniejącym dziwną 
d a n i a .  Bhzsza wiadomość u właściciela| pogodą, nie licującą z nieutulonym żalem 
na miejsca. (2 4 1 2-1-5) | Zgromadzonych i rozpaczą Rodziny —  po
_  .... .................. ... ........... ........ | odprawionem uroczy stem nabożeństwie w ko-
R n l i P a  ń n m e l f i a  w powiecie tar- ściele parafialnym -  złożono trumnę zdo- 
y y u r d  Z lc lu b K I C  nowskim m ilęodlbną w wieńce na przyległym cmentarzu,
I rnowa a 1/2 mili od stscyi kolei L elu-jw grób wiecznego spoczynku — a rzewność 
chowskiej Pleśna odlegle, są z wolnej r ę k i  I obecnych pogrzebowi JJWWych hrabiów 
do pnrzedenia. Obszaru ogółem 700 mórg., J Artura i Andrzeja Potockich, c. k. stt rosty 
w tym 310 w. ziemi pszennej, 240 mórg. górniczego JWgo Wachtla, radcy Wnego 
lasu a reszta pastwiska i łą k /.—  Bliższa I Sztengla, licznego Duchowieństwa, Kole- 
wiadomość pod lit. Z . M . p. r. W o j n i c z .  |?ów  i Przyjaciół Nieboszczyka, oraz mnó- 

(2407-2-2) fstwa górników z Tenczynka,_ pod przewo­
dnictwem właściciela kopalni Wgo Zdano- 

® S w »  I wiesa, tudzież górników i hutników z Sier-
•  I gzy, Galmanu i Grójca, ze swemi urzędni-i

ag tomu, który po użytku R & O w m  w«m&| j ̂ ami na czeie a wreszcie okolicznej lu-l
, Miu aębćw dostanie, lob komu z ust euohn§ć | dności —  niech będzie wdzięczną pamiątką
i m - z  Opakowanie 10 oni osobno w i i f c .  j osierocałej Rodzinie, ile czci i szacunku
ateh-a Meare w t n b ie » ‘® W W ie to iM , zabrał z sobą Jej nieoceniony Ojciec, który 
*.♦ ®. (1273-76 j | legj jak prawy kołnierz na swoim posterunku.

Tylko ®iF®wd*£w® w Krakowie u E. Stock-1 (jześć Jego pamięci, a wieczysty spokój tej
l :*Ta$Sto u t steisefberga'; w Jaśle Q Ui dki ej  wchrześciańskiecnotyzdobn^duszy! 

aa Palcha, aptek. __________________ 1 Krzeszowice d. 8 października 1882 r.

^  ftiięancKiego. -

Przyrządy do kanalizacyi, drenowania i wodociągów, 
tudzież sprzęty domowe do utrzymania zdrowia

firmy

$ •  K e l s e n 9 W i . e n 9
Fabrik und Comptoir: IX., S o b i e s k i g a s s e  Nr. 27,

ndchst der Nussdorfer Linie.

P n ę *  iv j s o l i i  
n ą d

Jego Królewskiej
mości

Pierwsze c. L i p .  Towarzjslwo żeglugi parowej aa Dunaju, 
o i s m  i ^ z r z i A i  i« :

Niiliejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że jazdy pasażerskie na prze- 
trzeni Linc-Wiedeń-Preszburg-Budapeszt wstrzymywane zostają następnie: 

ostatnia jazda z Lincu do Wiednia 17 października
„ „ „ Wiednia do Linen 15 października
„ „ „ Wiednia do Budapesztu 17 października
„ „ „ Budapesztu do Wiednia 15 października

, Ostatnia jazda lokalnym parowcem: , (2362)
|z Wiednia do Preszburga 15 paźdz. —  z Preszburga do Wiednia 16 paźdz.

Natomiast kursować będzie począwszy od 16 października codziennie 
statek pasażerski między Budapesztem a Raabem następnie: 
z Budapesztu do Raab codziennie o g. 7 1/2 ran0 (pierwsza jazda 16 paźdz, 
z Raab do Budapesztu „ „ » 7 ł/2 » » » ^  »

Wiedeń, 6 października 1882 r. H y r e l i c y a  T O C h ll.

K R Ó L A  S z w e d z k i e g o  
uprzywilejowany J O s g j^ j ljL  Dr. Fr. Lengiela

B a l i i a m  B r z o s s o w y .
Już sam sok .roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna­

nym iest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający; 
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 

i drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie .cudownego skutku. 
1 Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym so-
I kiem, to  j u ż  n a  d r u g i d z ie ń  o d p a d a  p raw ie^  n ie z n a c z n ie  
I łu p i e ż  z e  sk o r y , k tó r a  p rze z  to  s t a j e  s i ę  b ie lu t k ą  i  d e ­

l ik a t n a .
Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z 

ospy i nadaje jej młodocianą barwę; cerze przywraca białość, delikat- 
-••HS5&S&*'' ność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątro- 

biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem
użycia 1 złr. 50 cnt. , ,

Do nabycia we L w o w ie  u K y g m . B n c k e r a  apt. pod srebrnym orłem w C zer-  
n io w c a c lt  u J .  C ip lic lto w sk ie g o  apt. pod Opatrznością. (720-19-)

§ l iW « S ! !

Wino Saint-Raphael ze znanych win jes t najbogatsze w ̂ pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne ula żołądka, stanów 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osob w. pode 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu wm najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po kazdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w  stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w apt
w cukierni P . Heinricha, etc.

Redyku;

Czcionkami Drukam i BCzasu.‘

E s p o r t a e j ą  ; Cie Propre du Vin de St-Rąphael, a Valence (Dróme), Francf'
W Krakowie także w apt, p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. (1896 71-) ^

Odpowiedzialny rządca Drukami M u f Łakocińtki,


